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W  d n iu  13 h w l« łn l«  b r .  r o ip * -  
e z fla  *1« IV »•»)■ Sajm u P o lak ie l
R ze ca yp o a p o llta ) L u d o w a ) Na Ob- 
ra d y  p r z y b y l i :  I S e k re te r *  KC
PZPR B o le s ła w  B ie ru t,  c z ło n k o w ie  
R ady P a ń s tw a  z P rz e w o d n ic z ą c y m  
R ady P a ń s tw a  A le k s a n d re m  Za­
w a d z k im  o ra z  c z ło n k o w ie  rz ą d u  
z P re zese m  R ady M in is t ró w  Józe­
fe m  C y ra n k ie w ic z e m  na cze le .

Na w s tę p ie  S e jm  z a tw ie rd z ił  p ro ­
p o n o w a n y  p rz e z  M a rs z a łk a  S e jm u  
D e m b o w s k ie g o  p o rz ą d e k  d z ie n n y , 
o b e jm u ją c y :

1) z a tw ie rd z e n ie  U c h w a ły  R ady 
P a ń s tw a  z d n ia  18 m a rc a  1954 r . 
w  spraw *©  z m ia n  w  s k ła d z ie  R ady 
M in is tró w ,

2) p r o je k t  u s ta w y  b u d ż e to w e j 
na ro k  1954.

3) s p ra w o z d a n ie  R ady M in i­
s tró w  z w y k o n a n ia  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw a  za ro k  1952.

P ro p o n o w a n y  p o rz ą d e k  o b ra d  
Sejm  z a tw ie rd z a  je d n o m y ś ln ie .

P rz y s tę p u ją c  do  p ie rw s z e g o  
p u n k tu  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  M a r-

s sa łe k  S e jm y  o d c z y tu je  U c h w a łą  
R edy P a ń s tw «  z  d n ia  1S m a rc a  
1954 r .  w  s p ra w ie  z m ia n  w  s k ła *

M ind z łe  R ady is t ró w .
W g ło s o w a n iu  S e jm  U c h w a łą  za ­

tw ie rd z a  bez d y s k u s j i .
N as tęp n ie  g ło s  z a b ie ra  P re zes  

R ady M in is t ró w  Jó z e f C y ra n k ie ­
w ic z . (T e ks t p rz e m ó w ie n ia  p o d a ­
je m y  osobno ).

Po k r ó tk ie j  p r z e rw ie  S e jm  p rz e ­
c h o d z i d o  d ru g ie g o  p u n k tu  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n e g o  — p r o je k tu  u- 
s ta w y  b u d ż e to w e j na ro k  1954.

R e fe ra t o p ro je k c ie  u s ta w y  b u d ­
ż e to w e j w y g ła s z a  m in is te r  F in a n ­
sów  d r  T adeusz D ie tr ic h , ( f ra g m e n ­
ty  re fe ra tu  — na  s t r .  2).

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  B u d ż e to ­
w e j r e fe r u je  pos. L a n g e . W za­
k o ń c z e n iu  m ó w c a  w  im ie n iu  K o rn i 
s jl B u d ż e to w e j zg ła sza  w n io s e k  o 
u c h w a le n ie  p rz e z  S e jm  u s ta w y  bud  
że to w e j na nok 1954 z u w z g lę d n ię  
n ie m  p o p ra w e k  z g ło s z o n y c h  p rz e z  
K o m is ję

Pos. S ta s ia k  re fe r u je  n a s tę p n ie

w  Im ie n iu  K a m i* ! !  B u d ż e to w e j 
s p ra w o z d a n ie  R ad y  M in is t ró w  
z w y k o n a n ia  b u d ż e tu  p a ń s tw a  za 
ro k  1952. R e fe re n t w n o s i e za ­
tw ie rd z e n ie  p rz e z  S e jm  z ło ż o n e g o  
s p ra w o z d a n ia .

Z k o le i,  z g o d n ie  z w n io s k ie m  
R ady S e n io ró w , ro z p o c z y n a  się 
łą c z n a  d y s k u s ja  n ad  p ro je k te m  
u s ta w y  b u d ż e to w e j na  r o k  1954 
o ra z  n a d  s p ra w o z d a n ie m  R ady M i­
n is t ró w  z w y k o n a n ia  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw a  za ro k  1952.

W d y s k u s j i  z a b ie ra li  g ło s  pos. 
pos. M o ra w s k i (w o j. p o z n a ń s k ie ), 
P ie t rz a k  (w o j. w a rs z a w s k ie ) , K ie- 
s z c z y ń s k l (w o j. s ta l in o q ro d z k ie ) ,  
W a s ilk o w s k a  (w o j. b y d g o s k ie ) , D o­
b ra c z y ń s k i (w o j. p o z n a ń s k ie ), T o m ­
c z y k  (w o j. o p o ls k ie ). K ru p a  (w o j. 
k ie le c k ie ) , G a b ry l (w o j. g d a ń s k ie ), 
M ro c h o ń  (w o j. o p o ls k ie ) , P o p ko  
(w o j lu b e ls k ie ) , R o z m ia re k  (w o j. 
p o z n a ń s k ie ), S endek (w o j. w ro c ła w ­
s k ie ), N a h a jo w s k i (w o j. b y d g o s k ie ) , 
N ie m iec  (w o j. rz e s z o w s k ie ). T a ta r- 
k o w n a  M a jk o w s k a  (m . Ł ó d ź ).

Pod kierownictwem PZPR i sztandarami Frontu Narodowego
budujemy siłę i dobrobyt naszej Ojczyzny

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza wygłoszone w Sejmie w dniu 23 bm.
W ysoki Sejm i«!
Realizacja doniosłych wskazań 

"Tl Z jazdu PZPR wymaga w irao - 
tone j aktywności gospodarczej i 
po lityczne j w ie lom ilionow ych  
mas, całego narodu, wymaga też 
dalszego uspraw nienia dz ia ła l­
ności wszystkich ogniw  naszej 

[ a d m in is tra c ji państwowej —
} cen tra lne j i terenowej — wszy- 
t Otkich ogniw  naszego aparatu 
: (gospodarczego.

Realizacja zadań w y tkn ię tych  
przez I I  Zjazd wymaga — jak 
» tw ie rdz ił w swym  referacie 
Sprawozdawczym na Zjeździe 
Towarzysz Bolesław B ie ru t — 

•* nowego rozstaw ienia »11 i środ- 
f ków.

W yrazem tego Jest koncentra- 
5 eja w ys iłków  zm ierzająca do po­

głębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, do spotęgowania 

, działa lności 1 oddzia ływ ania Pol- 
, łk ie j  Zjednoczonej P a rtii Robot­

n iczej — s iły  przewodniej nasze­
go narodu — do zacijśn ien la  
W spółpracy wszystkich ugrupo­
w ań dem okratycznych — ZSL, 
SD 1 organ izacji masowych, do 
dalszego zw arcia  szeregów 1 
wzm ożenia aktyw ności szerokie­
go F ron tu  Narodowego.

Podniesienie
stopy życiowej ludności — 

naszym podstawowym 
celem

Zm iany w  »kładzie Rządu, 
k tó re  Rada Państwa uchw a liła  
na wniosek KC  PZPR 1 które 
przedłożone zostały obecnie W y­
sokiemu Sejm ow i do zatw ierdze­
nia, pozostają w najściślejszym 
związku- z now ym i zadaniam i, 
ja k ie  w ysuw ają się w  obecnym 
okresie we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia społecznego, 
politycznego i państwowego. Za­
sadniczy k ie runek tych nowych 
zadań nakreślony został w  do­
niosłych obradach I I  Z jazdu 1 w 
poprzedzającej ten Zjazd sze- 

- ro k ie j dyskusji w okół tez przy- 
ję tych przez IX  P lenum KC 

' PZPR w  końcu października ro­
ku  ubiegłego. Treśó tych tez oraz 
cha rakte r zadań, nad k tó rym i 
obradowa! I I  Zjazd PZPR, są 
ogólnie znane. N ik t z nas nie ma 
na jm n ie jsze j w ątp liw ości, że od­
pow iadają one na jżyw otn ie jszym  
potrzebom narodu i że zna jdu ją  
gorące poparcie .najszerszych 
mas polskiego ludu pracującego 
w mieście i na wsi.

Nowe zadania, ujęte w  naj- 
ogóiniejsz.ym skrócie, zm ierzają 
do szybszego podniesienia sto­
py życiowej mas pracujących 
naszego kra ju , co stanowi jeden 
z podstawowych -celów całej

dzia ła lności naszego państwa
oraz realizowanego przez nie 
budow nictw a socjalistycznego.

W arunkiem  urzeczyw istn ien ia 
tego celu, w  -unkiem  zabezpie­
czenia stałego wzrostu dobroby­
tu i k u ltu ry  narodu jest szybki 
i n ieprzerw any rozwój s il w y ­
twórczych kra ju . Plan 6-letn i 
postaw i! zadania uprzem ysłow ie­
nia Polski 1 oparcia nowego 
przemysłu na nowoczesnej bazie 
technicznej, wydźw ignięcia  całej 
gospodarki k ra ju  z dawnego p ry ­
m ityw izm u  i zacofania, pozosta­
wionego nam w spuśc iźn ie  przez 
ustró j kap ita lis tyczny Realizacja 
pianu 6-letniego w ciągu m in io ­
nych 4-ch la t przebiegała po­
m yśln ie  i w w yn iku  ofia rnych 
w ys iłków  1 twórczej In ic ja tyw y  
polskich mas pracujących, dzię­
ki wszechstronnej i braterskie,! 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
Polska jest już dziś kra jem  po­
ważnego 1 nowoczesnego prze­
mysłu, k ra jem , którego s iły  w y­
twórcze wzrosły w ie lo k ro tn ie  w 
porów naniu z okresem przedwo­
jennym .

W ie lk ie  osiągnięcia gospodar­
cze, ku ltu ra ln e  1 społeczno-poli­
tyczne m inionego okresu pozwa­
la ją nam już obecnie na posta­
w ienie nowych zadań, które  nie­
w ą tp liw ie  jeszcze bardzie j przy­
śpieszą nasz marsz naprzód po 
drodze budow nictw a soc ja li­
stycznego. D rug i Z jazd PZPR 
sfo rm u łow a ł te zadania w  spo­
sób Jasny i wszechstronnie roz­
w in ię ty . Podstawowym  w a run ­
kiem  pom yślnej rea lizac ji tych 
nowych zadaó jest niezbędne 
przegrupowanie zasobów gospo­
darczych, w yrów nan ie  dyspro­
po rc ji powstałych w  n iektórych 
dziedzinach naszej ekonom iki, 
na jbardz ie j celowe 1 w łaściwe 
rozstaw ienie kad r ludzkich, 
przede wszystkim  zaś przezwy­
ciężenie nadmiernego pozosta­
wania w  ty le  — w porównaniu 
z przemysłem — ro ln ic tw a .

W tych w arunkach szczególne­
go znaczenia nabiera również 
postawiona przez I I  Zjazd PZPR 
koncentracja w ys iłków  w k ie ­
runku dalszego wzm ocnienia ro ­
li P a rtii, jako przodującej siły 
społecznej i głównego czynni' a 
kierującego życiem społeczno- 
po litycznym  naszego k ra ju , po­
budzającego in ic ja tyw ę  i a k ty w ­
ność m ilionow ych mas pracują­
cych z klasą robotniczą na cze­
le. Stąd w y n ik ły  powzięle przez 
K om ite t C entra lny decyzje, k tó ­
re znalazły również swe odb i­
cie w zmianach przedłożonych 
dziś W ysokiemu Sejm ow i do 
zatw ierdzenia i zatw ierdzonych

T y lko  podnosząc świadomość 
polityczną i obywate lskie po­
czucie odpowiedzialności m ilio ­

nów  robo tn ików , chłopów 1 In ­
te ligentów  — gospodarzy na­
szego k ra ju  — wzmagając ich 
aktywność i in ic ja tyw ę , koncen­
tru jąc  na jbardzie j celowo swe 
s iły  na najważniejszych odcin­
kach, zdołamy skutecznie zrea­
lizować zadania, jak ie  sobie sta­
w iam y. Chodzi o m obilizację 
wszystkich s ił do ogólnonarodo­
w ej w a lk i o szybszą poprawę 
bytu prostego człowieka, do w a l­
k i o szybkie przezwyciężenie 
zacofania na froncie p rodukcji 
ro lne j, do decydującej koncen­
tra c ji s il na ro lnym  odcinku na­
szego frontu . Chodzi też o znacz­
ny wzrost p rodukc ji środków 
masowego spożycia. To zadanie 
szybszego niż dotąd podnoszenia 
stopy życiowej najszerszych mas 
jest ca łkow icie  realne w oparciu 
o dotychczasowe, historyczne dla 
Polski osiągnięcia w uprzem ysło­
w ien iu  k ra ju , w oparciu o da l­
szy wzrost s ił w ytw órczych na­
szej gospodarki narodowej, w 
oparciu o dalszy wzrost ak tyw - 
n « l  ą rodukcy jne j i po litycznej

lanych w  105 proc., Przemysłu 
Lekkiego w  102 proc., Przemy­
ślu Rolnego I Spożywczego w 
103 proc.

Rolnictwo
decydującym odcinkiem

Na naszym decydu jącym , od­
c inku fron tu , w ro ln ic tw ie , do 
siewu wiosennego przystąp iły 
zarówno gospodarstwa in dyw i­
dualne jak  i spółdzielnie pro­
dukcyjne. państwowe gospxiar- 
stwa rolne — lepie j wyposażone | dla

w  środki p ro du kc ji n iż w 1953
roku. P rzyczyniło  się do tego 
lepsze przeprowadzenie remontu 
c iągników , s iew ników , pługów 
i ku ltyw a to ró w , zarówno w 
państwowych ośrodkach maszy­
nowych, jak  1 w państwowych 
gospodarstwach ro lnych, przy­
czyni! się do tego wzrost liczby 
trak to ró w  w  POM-ach o 18 
proc. w porów naniu z odpowied­
nim okresem 1953 roku, przy­
czyniło się do tego zwiększenie 
dostawy nawozów sztucznych 

ro ln ic tw a  o około 7 proc.

w  stosunku do odpowiedniego 
okresu 1953 roku. a także wyższe
dostawy kw a lifikow anego z ia r­
na siewnego dostarczonego go- 
gospodarstwom chłopskim . W 1 
kw a rta le  bieżącego roku nastąpi! 
dalszy rozwój spółdzielczości 
p rodukcyjne j w , ro ln ic tw ie . Na 
31 marca 1954 roku liczba spół­
dz ie ln i produkcyjnych wynosiła 
8.735, to jest o 24 proc. więcej 
niż w odpow iednim  okresie 
1953 roku.

(d o k o ń c z e n ie  n a  * t r .  t )

najszerszych mas.

Przemysł
wykonał z nadwyżką 

pian I kwartału
Staw iam y sobie za zadanie 

wybudow anie do 1955 roku w 
miastach i osiedlach o 20 proc. 
izb w ięcej niż w 1953 roku, uzy­
skanie wydatnego rozw oju urzą­
dzeń kom unalnych, socjalnych i 
ku ltu ra lnych , dalszego rozwoju 
szkolnictwa, ochrony zdrow ia i 
znacznego polepszenia w a ru n ­
ków  bezpieczeństwa 1 h igieny 
pracy 1 uzyskanie w  ciągu 2 lat 
wzrostu rea lnych plac rob o tn i­
ków 1 pracow ników  um ysło­
wych 1 dochodów chłopów p ra ­
cujących o 15 — 20 proc.

Hasła nasze znalazły głęboki 
oddźw ięk w najszerszych ma­
sach. W yrazem tego jest bojowa 
postawa naszej klasy robotniczej 
i wzmożona aktywność p roduk­
cyjna mas chłopskich.

N iew ą tp liw ie  dobrym  progno­
stykiem  na przyszłość' są w yn ik i 
w ykonania Planu Gospodarcze­
go za I kw a rta ł tego roku.

Oto przemysł socjalistyczny 
w ykona ł plan produkc ji g lobal­
nej według wartości w cenach 
niezm iennych w  102,5 proc., co 
w porów naniu z I kw arta łem  
1953 roku oznacza wzrost o 15 
procent.

M in is te rs tw o H u tn ic tw a  w y ­
konało plan w  103 proc., G órn ic­
twa w 102 proc., Energetyki w 
¡01 proc., Przemysłu Maszyno­
wego w 107 proc., Chemicznego 
w 103 proc.. M ate ria łów  Bu low-

W A R S ZA W S K A  A W F q o ic l  w  « w ych  
m u ra c h  od ś ro d y  21 b m . d ru ż y n ę  

p o ls k ą , p rz y g o to w u ją c ą  t lę  d o  » ta r tu  
V II W y ic iq u  P o k o ju .

Do c h w il i  s ta r tu  p o z o s ta ło  Już ty lk o  
o s iem  d n i. O k re s  ten  nas i re p re z e n ta n c i 
p o ś w ię c a ją  na  p o z n a n ie  t ra s y  p ie r w ­
szych  d w ó c h  e ta p ó w  (z d ję c ie  p o w y ż e j), 
na d o p a s o w a n ie  ro w e ró w , k tó re  o t r z y ­
m a li po p rz y je ź d z ie  do  W a rs z a w y  (z d ję ­
cie o b o k ), no i na sze re g  in n y c h  s p ra w  
s ta n o w ią c y c h  u z u p e łn ie n ie  p rz y g o to w a ń .

N o w iu tk ie  ro w e ry  f r a n c u s k ie ,  m a r k i  
..H e ły e tt S p é c ia le “  p o k ry te  e m a lią  o b a r ­
w ie  s o c z y s te j z ie le n i, w z b u d z a ją  p o d z iw  
w s z y s tk ic h  „ c ie k a w s k ic h “  o ta c z a ją c y c h  
k o la rz y .

Na u lic a c h  W a rs z a w y , a z w ła szcza  w
o k o lic y  h o te lu  „ B r is to l “ , o d c z u w a  się 
Już a tm o s fe rę  W y ś c ig u  P o k o ju . P la k a ty , 
f la g i  p a ń s tw  z g ło s z o n y c h  d o  W y ś c ig u  
p o w ie w a ją  z b a lk o n ó w  h o te lu . K o la rz e  
p o ls c y , a o s ta tn io  a lb a ń s c y , p rz e je ż ­
d ż a ją c y  na  t r e n in g i u lic a m i m ia s ta , 
w z b u d z a ją  o g ó ln e  z a in te re s o w a n ie  m ie s z ­
k a ń c ó w  s to lic y .

Fo to  — „S z ta n d a r  M ło d y c h *4, 
W, Z a rz y c k i

STfu*«: Ge#r> pasVm Afr
M u z y M . A leksander |
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Na m ów nicy  — prezes Rady M in is trów  Józef C yrankiew icz.
CAF — fot. Baranowski

Ą fa ^G U fC ie fc
Z  R A I W . I F  O R G ŚB A R t C I E  O R G A N I Z A T O R A M I  ___

z ,T T = : ŻYCIA MŁODZI ŁZY Wl E3SKI Eł = =
Odpowiedzi na apel nauczycielek z Mikołeski

j  ^

Listonosz w ie jsk i Jedzie do staramy się jak na jw ięce j uczyć.

marmoladek
„P lan za kw iec ień posta­

now iłyśm y wykonać na je ­
den dzień przed term inem . 
Zobow iązałyśm y  się ró w ­
nież podnieść jakość m a r­
moladek, zaoszczędzić
dziennie, 3 k ilog ra m y cukru  
1 zm niejszyć ilość łom u o 
500 kg“ — opow iada o czy-

M iko lesk i. 1 dziś — jak codzien­
nie — w grubo wypchanej to r­
bie w iezie w iele lis tów  adreso­
wanych do dwu m łodych nau­
czycielek: W ik to r ii Ogazy i Ber- 
narde tty  W oln ik.

„Od czasu gdy „Sztandar" 
w yd rukow a ł ten apel, piszą di 
nich i piszą“  — m ruczy dobro­
dusznie.

200 listów...
Piszą rzeczywiście w iele — 

w o jskow i, nauczyciele, ludzie 
różnych zawodów... Już około 
200 lis tów  o trzym ały obie nau­
czycie lki. Oto fragm enty jednej 
z tych korespondencji, napisa 
nej przez podchorążego L ipsk ie­
go:

„Zapewne zdz iw ił Was ten 
list. Są to szczere 1 żołnierskie 
słowa wyrażające w ie lk i szacu­
nek. Czytając „Sztandar M ło ­
dych“  zauważyłem Wasz apel 
skierowany do nauczycieli całej 
Polski. Szlachetne jest to we­
zwanie i świadczy o dużej świa­
domości po litycznej Takich lu ­
dzi ja k  Wy potrzeba naszej O j­
czyźnie. Zbudować socjalizm to 
nie ty lko  zbudować potężne hu ­
ty i fa b ry k i — należy przede 
w szystkim  wychować nowego, 
socjalistycznego człowieka. Wy 
— nauczyciele — poświęcający 
się te j pracy jesteście ludźm i 
wysoko cenionym i w naszym 
społeczeństwie. Wasz apel do­
ta rł i do nas, podchorążych. My 

,również jako oficerow ie będzie­
my wychowyw ać młodych ludzi, 
żołnierzy. Początkowo wycho­
w yw ała  ich szkoła, teraz my 
prze jm iem y rolę w ychow aw ­
ców. A by sprostać temu zadaniu

Pragniemy iść za Waszym przy­
kładem “ .

Za ich przykładem...
Piszą w o jskow i, nauczyciele, 

ludzie różnych zawodów... A na­
uczyciele nie ograniczają się do 
serdecznych listów . O dpow iada­
jąc na apei kol. kol. W oln ik  i 
Ogazy podejm ują za ich przy­
kładem  liczne zobowiązania. Oto 
n iektóre z nich:

„W  odpowiedzi na apel nau­
czycielek ze wsi M ikoleska — 
w spraw ie organizowania życia 
ku ltu ra lnego młodzieży w ie j­
skie j — my nauczyciele szkoły 
podstawowej w Kokoszkowach, 
pow. Starogard, pragniem y za­
w iadom ić, że przystąp iliśm y już 
do pracy * młodzieżą naszej 
gromady.

TAK B K .ZM I 
ry ro t naç zUGO voh/£60 
V* I e L K I e «  o

KONKURSU
S P O R T O W E G O ,
k tó ry  ogłaszamy w  dz is ie j­
szym numerze w zw iązku » 
V I I  W yścigiem Pokoju.

8zczegóły konkursu — 
czytajcie na .itr. 4.

O  Kol. Falkowska organizuje 
przedstaw ienia 1 występy oko­
licznościowe.

<9 Kol. S trengowska prowadzi
koło czytelnicze.

@ Kol. G ronowska chór m ło­
dzieżowy.

®  Kol. K re ja  pracuje * ze­
społem taneeznvm 1 tea tra lnym , 
a kol. Brzoskowsk) jako a k ty ­
w ista 7.P ZM P pracuje w m ie j­
scowym kole ZMP.

£  W związku z utworzeniem  
w kole m łodzieżowym  grup — 
hodowlanej, wysokiego urodza­
ju  i w arzyw nicze j — piszą dale j 
nauczyciele szkoły podstawowej 
w Kokoszkowach — naw iązaliś­
my kon takt z T echn ikum  R ol­
niczym w  Owirizu, skąd raz w 
tygodniu otrzym ujem y fachowe 
wskazówki. Kol. Falkowska 1 
grono nauczycielskie zobowiąza­
ło  się udzie lić pomocy nowo­
tworzonym  grupom.

9  Koi. Strengowska zobow ią­
zała »ię również pomóc w pra­
cach, k tóre rozpoczęto Już w 
m iejscu, gdzie ma powstać park. 
u kol. Brz.oskowskl pomoże m ło ­
dzieży w  zbudowaniu basenu 
pływackiego w  pob lisk im  lesie.

Jui wykonaliśmy...
Nauczyciele I. Blaszczyk 1 J. 

Bęben ze »zkoły podstawowe) w 
M ledorach, pow. Tarnow skie 
Góry, w  odpowiedzi na apel zo­
bow iązali «ię zorganizować k ó ł­
ko agrotechniczne.

Druga część Ich zobowiązania
— zorganizowanie św ięta siewu
— została ju i  wykonana. Na 
program  tego święta złożyły się: 
re fe ra t o przodującej technice 
ro lne j w ZSRR, występy a rty ­
styczne 1. w ieczorek taneczny

K. Sit.

mwću mâcj «w nass# ; m  jd> w ¡«kt m flowew m  t

nie 1 -m a jow ym  załogi dzia­
łu  m arm oladek Zakładów 
im. 22 L ipca w W arszawie 
zetem pówka Irena  W al­
czak.

Do rea lizac ji podjętych 
zobowiązań z ochotą p rzy­
s tąp iły  w szystkie m łode ro ­
botnice działu.

Na lik w id a c ję  m arno­
traw stw a  cukru . Który zsy­
pyw a ł się ze sto łu  na po­
dłogę. szybko znaleziono 
sposób.

Po prostu do brzegów 
stołu przym ocowano li3 tw y  
i cuk ie r nie zsypuje się 
w ięcej. W w y n ik u  tego 
„obciągaczkl“ , gdzie m ar­
m o ladk i przysypuje się cu­
krem  oszczędziły już k ilk a ­
dziesiąt k ilog ram ów  cukru.

A  pozostałe zobowiąza­
nia?

— Jak pójdzie tak dale j 
— rozkłada bezradnie rę­
ce Janina Soszyńska (zdję­
cie 1) — to nie będziemy 
m og li ulepszyć jakości wy

robów . A wszystko przez
„pu lp ę ", k tó rą  o trzym uje­
m y z nisko gatunkowych  
jab łek.

T a k i surow iec trudno  
w y jm ow a ć  z form y, ponie­
waż jest m iękk i. I  ty lko  
dz ięk i w ysok ie j sprawności 
p racy i trosce o to, by m i­
mo trudności zobowiązanie 
wykonać, Ilość popsutych 
m arm oladek nie zwiększa 
się, ale 1 nie zmniejsza.

Z ła jakość „p u lp y “  jest 
powodem niejednego zm ar­
tw ien ia  pe łnej zapału zało­
gi dzia łu .

— G dyby nie zła jakość
„p u lp y "  przekroczylibyśm y  
plan p ierwszych dwóch ty ­
godni ł  podnieślibyśm y ja ­
kość, a tak  b raku je  nam o- 
koło 200 kg marm oladek, a 
w ska ćn ik i jakości są takie  
same ja k  dawniej, tzn. oko­
ło 94 piet. — ocenia sytua­
cję k ie ro w n ik  działu, tow. 
Kośn ik. (Na zdjęciu z lewej).

Mimo tych poważnych
trudności dow cipn ie okre ­
ślonych „gorzką częścią 
s łodkich m arm o ladek" — 
załoga dzia łu  nie rezygnu­
je z w a lk i o w ykonan ie  zo­
bowiązania.

— Zobowiązania m usim y  
wykonać. Jeszcze tak  się 
nie zdarzyło, by dzia ł m a r­
m oladek nie do trzym a ł sło­
wa — zapew nia ją  p rzy każ­
dym  stanow isku.

Chodzi jednak o to, by 
m łoda załoga dzia łu  nie by ­
ła zmuszona z trudem  nad­
rab iać b ra k i w  jakości p o- 
du k tów  powodowanych z# 
strony p rze tw órn i podle­
głych C entra lnem u Zarzą­
dow i Przem ysłu Owocowo- 
W arzywnego, k tó ry  p rzy­
syła przecier, nie odpow ia­
dający Jakości żądanej 
przez zakłady.

T. Ba.
foto: W  Z A R ZY C K I 

»Sztandar Młodych"
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P rze m ó w ie n ie  Jó ze fa  C y ra n k ie w ic za  
w ygłoszone w S ejm ie  w d n iu  23 km .

Budżet pokojowego budownictwa 
t podniesienia stopy życiowej mas

(dokończeni* aa i t r .  I )

T ym  n iem n ie j na  na jw ażrtle j-
teym  (roncie  naszej w a lk i, na 
fronc ie  ro ln ic tw a  nie  dokomaii- 
fcny jeszcze przełomu, n ie  zasi­
lil iś m y  jeszcze ro ln ic tw a  dosta­
tecznie kadram i, a prezydia rad 
narodowych nie wszędzie nau­
czy ły  się trak tow a ć  spraw y ro l­
n ic tw a  1 spraw y wszechstronne­
go k ie row an ia  ro ln ic tw e m  jako  
centra lnego swojego zadania, nie 
jako  funkcjonalnego zadania 
Barządów ro ln ic tw a , ale jako 
centra lnego zadania rad naro­
dowych wszystkich szczebli.

Jeżeli decyzją I I  Z jazdu r.a- 
ffzej P a rtii jest koncentracja s il 
i  środków na fronc ie  ro ln ic tw a  
1 tak ie  przegrupowanie naszych 
s ił, aby ja k  n a jw yd a tn ie j oka­
zać pomoc ro ln ic tw u , jeżeli dy­
re k ty w ą  I I  Z jazdu jest koncen­
tra c ja  uw ag i wszystkich m in i­
s terstw , wszystkich ogn iw  apa­
ra tu  państwowego i  gospodar-; 
czego na potrzebach i  sprawach 
ro ln ic tw a , to  nie ulega w ą tp li-  j 
wcści. że m am y na tym  odcinku 
jeszcze sporo do zrobienia, że nie ; 
możemy jeszcze m ów ić o prze- j 
łom ie, k tó ry  jest niezbędny dla  , 
w ykonan ia  zadań postaw ionych j 
przez I I  Zjazd.

Świadczy o tym  ta k ie  dotych­
czasowe słabe jeszcze tempo 
w ykonyw an ia  Inw estyc ji w  ro l­
n ic tw ie , na k tó re  Rząd przezna­
cza w  tym  roku  ta k  poważne 
Środki.

W a lka  o dokonanie tego prze­
łom u będzie jednym  z g łównych 
Badań Rządu.

W  w y n ik u  w ykonan ia  planu 
gospodarczego za I  k w a rta ł 
w zrósł także obrót tow a row y w  
cenach po rów nyw a lnych o 15 
proc. w  stosunku do roku  1953.

obniżanie cen, zm iany w  pła­
cach i  poprawą w  dochodach 
chłopów pracujących.

A  jakże często jeszcze ci sa­
m i, k tó rzy  chc ie liby d la  siebie 
popraw y bytu , równocześnie go­
spodarując i  pracując rozrzu t­
nie, nie dbając o koszty, odbie­
ra ją  sobie i innym  te z ło tów ki, 
k tóre m ogłyby zwiększać stopę 
życiową mas pracujących i  rzu ­
cają te z ło tów k i w  b ło to  swego 
m arnotraw stw a, niegospodar­
ności i nieporadności.

Trzeba sobie w  pe łn i zdać 
sprawę z tego, że k to  nie w a l­
czy o obniżkę kosztów w łas­
nych i osiągnięcie oszczędności, 
tein dopuszcza do m arno traw ­
stwa środków, k tóre m ogłyby 
być przeznaczone na poprawę 
bytu  mas pracujących.

Rzecz jasna, n ie  zawsze jest 
to  sprawa jednostki, oszczędnej 
lub nieoszczędnej, w  gospodarce 
jest to  często sprawa organizacji, 
ulepszeń i  usprawnień, w yd a j­
ności, wprowadzania na jlep­
szych metod pracy. Tym  bar­
dz ie j w ięc, w a lka  o obniżenie 
kosztów w łasnych p ro du kc ji m u ­
si być prowadzona na szerokim  
froncie  ca łe j naszej gospodarki 
przez całą klasę robotniczą i in ­
te ligencję techniczną i  stale 
podsycana obudzoną już  i roz­
w ija ją c ą  się tw órczą in ic ja tyw ą  
szerokich rzesz, na jżyw o tn ie j 
zainteresowanych w  zwycięstw ie 
na ty m  odcinku. Tu rozstrzyga 
się bow iem  nasz bój o stworze­
nie rea lnych w a run ków  stałego 
podwyższania stopy życiowej.

Popularyzować 
przodowników, 

piętnować brakorobów
Bardzo w yd a tne j popraw ie u-

leg io  zaopatrzenie ludności w ie j­
sk ie j przede w szystk im  w  za­
kresie odzieży, obuw ia, narzę­
dzi gospodarstwa domowego i 
narzędzi gospodarczych. Sprze­
daż w iade r przez aparat CRS 
w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  
1953 r. wzrosła dw ukro tn ie , 
szpadli i  s iek ier czterokro tn ie , 
osi do wozów p ięc iokrotn ie , na­
czyń em aliowanych blaszanych
0 28 proc.

Zaznacza się pewna, choć 
nieznaczna jeszcze, poprawa w  
pracy aparatu hand lu, w  zw ięk­
szeniu oddzia ływ ania hand lu 
na przem ysł w  k ie ru n k u  polep­
szenia jakości i  dostosowania a- 
sortym entów  do potrzeb kon­
sumenta.

Wzrost produkcji rolnej oraz 
towarów masowego użytku 
e— głównym zadaniem rzgdu

W y n ik i w ykonan ia  p lanu go­
spodarczego za I  k w a rta ł nie o- 
znaczają jednak, że wszędzie i 
w e wszystkich dziedzinach prze­
m ys ł socja listyczny w ykona ł 
swoje planowe zadania. że 
wszędzie by ło  ze strony m in i­
s terstw  należyte k ie row n ic tw o , 
że wszędzie była  należyta orga­
n izacja  pracy i dbałość o w yko ­
nanie planu, że na szeregu od­
cinkach n ie  m am y sporo nie 
ty lk o  do zrobienia, ale i do po­
ważnego nadrobienia, nawet za
1 kw a rta ł.

P rzy pewnym  postępie w  za­
kresie  jakości wyrobów  osiąg­
n ię tym  przez przemysł le kk i i 
spożywczy, w  n iektó rych  przed­
siębiorstwach nie wykonano 
jeszcze zadań w  zakresie po­
p ra w y  jakości p ro du kc ji zwłasz­
cza w  przemyśle w e łn ianym , o- 
dzieżowym, obuw niczym  oraz 
w  n iektórych gałęziach przem y­
słu spożywczego. W  dziedzinie 
obrotu handlowego n iektóre 
centra le  handlow e wciąż jesz­
cze przechodzą do porządku 
dziennego nad sprawą od setek 
la t  ustaloną, m ianow ic ie  nad 
kalendarzem  i w  dalszym cią­
gu dopuszczają do opóźnień w  
zaopatrzeniu ryn ku  w  a rty k u ­
ły  sezonowe, zwłaszcza w  za­
kresie odzieży 1 obuw ia.

Przed rządem stoją w ięc po­
ważne zadania, aby wszech­
stronn ie zbadać źródła tych 
niedociągnięć, zastosov/ać środ­
k i zaradcze i w yrów nać fro n t 
naszej socja listycznej p rodukc ji 
1 usług na odcinkach, które 
jeszcze nie nadążają.

W zrost p ro du kc ji ro lne j oraz 
wzmożenie p ro du kc ji tow arów  
konsum cyjnych i masowego u- 
ży tku  będzie g łów nym  zadaniem 
rządu na na jb liższy okres.

Łączy się z tym  podstawowe 
d la  stworzenia w a run ków  pod­
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących, postawione przez 
Z jazd zadanie wzrostu w y d a j­
ności pracy i obniżenia kosz­
tó w  w łasnych w przemyśle o 
8 proc., w  budow n ic tw ie  o 3.2 
proc. w ska li 2 tat dla obu tych 
dz ia łów  o około 7 proc.

Walka o obniżkę 
kosztów własnych —  

to droga do stopniowej
obniżki cen

W alka o obniżenie kosztów 
w łasnych , to zadanie niezwykle 
poważne, wym agające pełnej 
m ob ilizac ji energ ii i zmysłu o r­
ganizacyjnego niezliczonych 
jednostek gospodarczych. Pokie­
row an ie  tą m obilizacją, stwo­
rzenie je j odpowiednich fo rm  
organ izacyjnych, w ykonanie za­
dania obniżenia kosztów w łas­
nych i w ykonanie w  pełni p ro­
gram u oszczędności na całym 
fronc ie  naszej gospodarki i ad­
m in is tra c ji — oto zadanie nie­
odłączne od w ykonyw an ia  Na­
rodowego Piań u Gospodarczego, 
zadanie wszystkich ludzi pracy, j 
oto jedyna skuteczna droga, j 
k tó ra  um oż liw i nam zdobycie j 
w ie lo m ilia rd ow ych  ś ro d k ó w ! 
zwiększających dochód narodo- | 
jjry , um ożliw ia jących  stopniowe i

Poważną troską rządu jest 
; sprawa rea lizac ji uchw a ł I I  
Z jazdu dotyczących wzrostu pro­
d u k c ji a rty k u łó w  masowego spo­
życia, a w  szczególności polep­
szenia ich jakości, wzbogacenia 
asortym entów, a także zwiększe- 

5 nia i  uspraw nien ia usług. I  tu - 
j  ta j nie obędzie się bez zdecydo- 
j wanej w a lk i toczonej znowu na 
bardzo szerokim  froncie. Jest 
to  n iew ą tp liw ie  także sprawa 
stw arzania odpow iednich bodź­
ców m ateria lnych, wzm agają­
cych w a lkę  zarówno o ilość pro­
d u kc ji, ja k  je j jakość i asorty- 

| rnent.

1 T ym  n iem n ie j na gruncie tych 
bodźców, na gruncie kroków  
organizacyjnych, które  należą do 
rządu, do m in is te rs tw , do zjed­
noczeń i centra l, potrzebny jest 
jeszcze przełom  w  świadomości 
i postawie te j części k ie ro w n i­
ków  i  pracow ników , którzy 
wciąż jeszcze nie rozum ieją, że 
państwo domaga się p rodukc ji 
i dys trybu c ji solidnego towaru, 
którego społeczeństwo potrzebu­
je  i  poszukuje.

Jednym słowem  pobudzić m u­
sim y w  w iększym  niż dotąd 

! stopniu powszechne przekonanie 
i społeczne, tak ja k  zostało to 
| wyrażone w K on s ty tu c ji, że 
j praca jest prawem, obowiązkiem  
I i sprawą honoru każdego oby- 
j watela, a przodownicy pracy 
| otoczeni są powszechnym sra- 
I cunkiem  narodu. Zaś niepisana.
| zwyczajowa konstytuc ja  głosić j 
| powinna, że brakorobi i fusze- j 
i rzy i w in n i brakoróbstw a innych | 
! — otoczeni będą powszechną! 
j pogardą ze strony swoich towa- 
| rzyszy pracy, dobrych facnow- 
ców i solidnych pracow ników , 
ja k  i ze s trony  całego narodu.

W alka o zwiększenie ilości, 
jakości i asortym entu tow arów  
masowego spożycia, jako  też 
ilości i jakości usług, A'alka 
proklam owana przez I I  7 jazd 
P a rtii, nieodłącznie związana 
Z w a lką  o poprawę stopy życio­
w e j mas pracujących, będzie 
przedm iotem  sta ie j trosk i rządu 
i k ie row niczych ogn iw  gospodar­
k i narodowej.

W alka ta  będzie uwieńczona 
powodzeniem, zwycięstwem  je­
dynie pod w arunk iem  szerokiego 
współdzia łania mas pracujących, 
pod w a run k iem  podciągania za­
cofanych odcinków  przyk ładam i 
odcinków  przodujących, pod w a­
runk iem  w ychow yw an ia  zacofa­
nych pracow n ików  przez jakże 
już  licznych przodujących no­
w atorów , racjona liza torów , so­
lidnych , dum nych ze swej pracy 
i je j w yn ikó w  — robotn ików , 
techn ików  i  inżyn ierów .

Rząd apeluje w  te j dziedzinie
0 współdzia łan ie szerokich rzesz 
konsum entów, a także kores­
pondentów robotniczych, całej 
prasy i  op in ii publicznej.

Zwalczać biurokratyzm 
I bezduszność

Poważną troską rządu i całe­
go aparatu w ładzy ludow ej, 
a w szczególności prezydiów  rad 
narodowych, ad m in is tra c ji pań­
s tw ow e j i gospodarczej będzie 
także rea lizacja bezlitosnej w a l­
k i z ob jaw am i b iurokra tyzm u
1 bezduszności poszczególnych 
ogn iw  aparatu, z brakiem  w y­
czulenia, a czasem wręcz ze 
znieczuleniem na potrzeby czło­
w ieka pracy, na te potrzeby, 
k tóre już  dziś przy większej 
zapobiegliwości i zaradności mo­
żemy lep ie j zaspokajać.

Zdarza ło się tu  1 ówdzie, że 
za nasze trudności rozwojowe, 
za te trudności na tura lne zw ią ­
zane i z okresem odbudowy ze 
zniszczeń i z okresem rozbudo­
w y  przem ysłu, za te trudności 
ob iektyw ne chow ali się nieraz 
ja k  za parawanem  poszczególni 
ludzie z aparatu państwowego 
czy gospodarczego ze sw oją bez­
dusznością. niezaradnością, z le k ­
ceważeniem spraw  człowieka 
pracy, z brakiem  należyte j tros­
ki o bezpieczeństwo i higienę 
pracy, z n iew ykorzystyw an iem  
asygnowanych przez państwo 
funduszów na cele socja lno-by­

towe, s w yn ios łym , b iu ro k ra ­
tycznym, czasem kacykow skim  
stosunkiem  do ludzi. Rzecz jas­
na, że ludzie c i chowając się za 
parawan trudności ob ie k tyw ­
nych, nie pomagali naszemu 
budow nictw u, ale m u przeszka­
dza li i  je  opóźniali.

P a rtia  nasza ustam i Pierwsze­
go Sekretarza Towarzysza Bo­
lesława B ie ru ta  wypow iedzia ła 
tym  z jaw iskom  zdecydowaną 

| walkę, żądając od całego aparatu J państwowego i gospodarczego 
| wydatnego zwiększenia trosk i o 
potrzeby człow ieka pracy w ta - 

| k im  zakresie, w  ja k im  pozwala­
ją  na to  nasze możliwości.

Dyskusja przedzjazdowa, w y ­
powiedzi na Zjeździe wykazały, 
ile  to  spraw ludzkich nieraz 
drobnych, ale d la  poszczególnych 
ludzi ważnych i dokuczliw ych 
można rozwiązać i  za ła tw ić, gdy 
na m iejscu b iu ro k ra tów  pracują 
p raw dz iw i działacze społeczni 
rozum iejący swoje obow iązki 
wobec ogółu, gdy ro zw ija  się 
w  poszczególnych ogniwach apa­
ra tu  k ry ty k a  i som okrytyka. gdy 
się zwalcza w  tych ogniwach 
w ąski p raktycyzm  i funkc jona- 
lizm , gdy wzrasta ro la organ i­
zacji p a rty jn e j, k tó ra  powinna 
być sum ieniem  społecznym każ­
dego ogniwa, aparatu czy jed­
nostki gospodarczej, gdy wzra­
sta aktywność społeczna całej 
załogi danego odcinka, gdy i 
wszystkie ogniwa w ładzy ludo­
w e j zna jdu ją  się pod czujną 
kon tro lą  mas — gdy k ie ru ją  
pracą na swoim  odcinku przy 
w spółudzia le mas, strzegąc lu ­
dowej praworządności.

N ie w ą tp liw ie  tem u zwiększe­
n iu  udzia łu mas w rządzeniu, 
a w  tym  leży na jw iększa gw a­
ranc ja  w yp len ien ia  b iu ro k ra ty ­
zmu 1 bezduszności — służyć 
będzie także przygotow ywana 
obecnie re form a rad narodo­
wych, tworzenie grom adzkich 
rad narodowych, jeszcze p e łn ie j­
sze, n iż dotąd przyciągnięcie 
szerokich mas do rządzenia i 
gospodarzenia.

Rząd ze swej s trony czynić 
będzie wszystko, aby wszystkie 
ogniwa w iadzy ludow ej, cały 

| aparat, państwowy i gospodarczy 
i przesiąknięty byt coraz większą 
troską o zaspokajanie potrzeb 
człow ieka pracy.

ko ju , coraz bardzie j gorączko­
w o u s iłu ją  wzmagać h isterię  wo­
jenną l  k lecić agresywne b lok i 
zarówno w  Europie, ja k  i  w  
A z ji.

Odrzucanie przez ko ła  am ery­
kańskie konkre tnych propozycji 
radzieckich w  spraw ie pokojo­
wego rozw iązania problem u 
niemieckiego, »drzucenie — bez 
dyskusji — pro jek tu  radzieckie­
go w  spraw ie ogólnoeuropejskie­
go paktu  o bezpieczeństwie zbio­
row ym , podobnie, ja k  i póź­
niejsze podróże pana Dullesa — 
wszystko to zmierza dość bez­
cerem onialnie i  natarczyw ie do 
tego, aby narzucić F ra n c ji u- 
k łady  z Bonn ! Paryża i wprzę­
gnąć ojczyznę Kartezjusza i 
M oliera , A na to la  France‘a I 
Romain Rollanda do rydw anu 
h itle row sko  -  adenauerowskiego.

O lbrzym ia  większość narodu 
francuskiego n igdy się nie pogo­
dzi z reaktyw ow aniem  niem iec­
kiego m ilita ryzm u , z rozpętywa­
niem  jego drapieżnych apetytów. 
Naród o ta k  w ie lk ich  i tak  
p ięknych tradycjach k u itu ra l - 
nych, o tak  bogatym doświad - 
czeniu h istorycznym , ma dosta­
tecznie s ilny  in s ty n k t samozacho­
wawczy i dostateczne poczucie 
odpowiedzialności za losy Euro­
py, aby nie dopuścić do ka­
tastro fa lnych konsekw encji, w  
ja k ie  brzem ienna jest re m ilita - 
ryzacja N iem iec i utworzenie a- 
gresywnego bloku pod h itle ro w ­
sko -  am erykańską komendą. 
Toteż idea pokojowego rozw ią­
zania problem u niem ieckiego 
oraz stworzenia systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa zdobywa 
sobie serca i um ysły  narodu 
francuskiego.

W brew  wersjom , k tó re  suge­
ru je  się o fic ja ln ie , dotyczy to  
rów nież postawy i uczuć prag­
nącego pokojow ej pracy i dum ­
nego ze swych europejskich tra ­
dyc ji narodu włoskiego. D o ty­
czy to  rów nież narodu angie l­
skiego, żyw otn ie  zainteresowa­
nego w  trw a łośc i pokoju. a 
także innych narodów Euro­
py zachodniej.

Te n iew ą tp liw e  fa k ty  są przy­
czyną tego, że agresywne ko- 
!a am erykańskie wzm ogły jesz­
cze po litykę  nacisku na m n ie j 
lub w ięcej powolne sobie koia 
rządzące k ra jó w  zachodnio - 
europejskich.

Wjmóc czujność 
wobec knowań wroga

Pracy naszej towarzyszyć m u­
si nieustanna czujność wszyst­
k ich ogn iw  aparatu państwowe­
go i gospodarczego i najszer - 
szych mas pracujących wobec 
knowań i działań wroga we­
wnętrznego i zewnętrznego, k tó­
ry  chcia iby naszą w ie lką  naro­
dową b itw ę  o w ykonanie p la­
nu, o zabezpieczenie pokoju, o 
podniesienie stopy życiowej — 
krzyżować swoją dyw ers ją  i sa­
botażem.

Rząd ape’u je  o stalą i syste­
matyczną czujność wszystkich 
załóg, o wzmożoną czujność ca­
łe j klasy robotniczej i in te ligen­
c ji technicznej, wszystkich lu ­
dzi pracy wobec perfidnych usi­
łowań tych, k tó rzy  chc ie liby w 
podstępny sposób przeszkadzać 
naszemu m arszowi naprzód.

Trzeba stw ierdzić, że gra 
pewnych kó ł agresywnych na 
storpedowanie . konferencji ge - 
newskie j, z k tó rą  narody św ia­
ta w iążą swe nadzieje na osiąg­
nięcie trw ałego pokoju dla Ko^ 
re i i W ietnam u or az na osłabie­
nie napięcia m iędzynarodowego, 
że ta gra przewyższa jeszcze 
pod względem natężenia kam ­
panię przeciw  kon fe renc ji ber- 
liń s k ie j..,..

Do n iebyw ałych rozmiarów' 
rozszerzono i puszczono w  ruch 
środki, mające na celu w y tw o­
rzenie atm osfery strachu i h i ­
s te rii wo jenne j, zapominając, że 
środkam i ta k im i nie można od­
wieść narodów' od w a lk i o w o l- 
ność i pokój, i że środki takie  
dz ia ła ją  ty lk o  na ludzi o sła­
bych nerwach.

Staio się pewnego rodzaju 
nowym  sy.»ortem am erykańskim  
na każdej z kon fe renc ji praso - 
wych, urządzanych przez ame­
rykańskich  mężów stanu w  
przeddzień kon ferencji genew - 
skie j — w y w ija n ie  bombą ato­
m ową i wodorową.

W ykonu jąc nasze codzienne 
zadania pamiętać m usim y o tym . j 
że każdy zakład pracy, każda i 
kopaln ia  i fab ryka , każdy w a r- i 
sztat, gospodarstwo ro lne i spoi- | 
dzie ln ia  p rodukcyjna — jest do­
niosłym  {Jolem b itw y  o wzrost 
naszej p rodukc ji, o wzrost sto­
py życiowej, o wykonanie pla­
nu, o cementowanie jedności na­
rodu, o dalszy n iepowstrzym any 
rozw ój, o zwiększenie naszego 
w k ładu  w  międzynarodową, 
w ie lką  — toczoną pod przewo­
dem w ie lk iego Zw iązku Ra - 
dzieckiego — w a lkę o bezpie­
czeństwo narodów  i pokój. 
(Oklaski).

Idea
pokojowego rozwiązania 

spornych problemów 
zdobywa poparcie narodów

Ta w ie lka  w a lka  o pokój, o- 
bejm ująca dziś iu dy  całego św ia­
ta, doprowadziła dzis ia j do pew­
nego osłabienia napięcia m ię • 
dzynarodowego. Konsekwentn ie 
pokojowa i p rze n ik liw a  po lityka  
Zw iązku Radzieckiego krzyżow a­
ła i k rzyżu je  zam ierzenia w ro ­
gów pokoju. W ola ludów  spra­
w iła , że agresorzy zmuszeni zo­
s ta li do zawarcia rozejm u w 
Kore i, że zgodzili się na konfe­
rencję berlińską, że nie m ogli 
nie zgodzić się na konferencję 
genewską.

Jednakże m usim y sobie zda­
wać sprawę z tego, że s iły  agre­
s ji i w o jn y  zmuszone do u- 
stępstw, do respektowania w o li 
narodów domagających się ro ­
kowań w  celu pokojowego za - 
la tw ien ia  kw estii spornych w  
życiu m iędzynarodow ym  — nie 
da ją byna jm n ie j za wygraną. 
Trzeba stw ierdzić, że koła agre­
s ji zmuszone pod naciskiem  o- 
p in ii publicznej do w yrażan ia 
zgody na udzia ł w  konferencjach 
— swego czasu be rlińsk ie j, a 
dzisia j genewskie j — nie usta­
ją  w  w ys iłkach nacechowanych 
nieraz dużą nerwowością, by 
u trącić m ożliwość porozumienia. 
Dla w szystkich staje się jasne, 
że określone koła am erykań - 
skie nie chcą osłabienia napię­
cia międzynarodowego, że prze­
ciw nie, nie przebierają w  środ­
kach. by zaostrzać sytuację m ię­
dzynarodową. Dla wszystkich 
staje się jasne, że koła zmuszo­
ne do udzia łu  w  spotkaniach 
m iędzynarodowych, k tóre m a­
ją  służyć —  ja k  tego pragną na­
rody r— spraw ie budowania po­

Skutek je s t wręcz odw ro tny 
od zamierzonego.

Narody muszą być czujne

Ćwiczenia z bom bam i wodo­
row ym i i groźby, rz.ucane przez 
pewnych p o litykó w  zza Ocea­
nu, budzą głęboki sprzeciw i 
wzm agają czujność narodów. 
Znam ienna jest pod tym  wzglę­
dem nieprzejednana postawa o- 
p in ii publiczne j w Japonii, k tó ­
ra ma pod tym  względem do­
statecznie bolesne i gorzkie do­
świadczenie.

Ostateczna 1 nieodwracalna 
u tra ta  monopolu w  dziedzinie 
bron i atom owej i wodorowej 
pow inna by się stać czynn ik iem  
dostatecznie o trzeźw ia jącym  dla 
każdego realistycznego po lityka .

Tymczasem na porządku 
dziennym  kon fe renc ji genew­
skie j stoją spraw y osiągnięcia
i  u trw a le n ia  pokoju w  A z ji — 
a n iektórzy po litycy  am erykań­
scy w  przeddzień kon fe renc ji 
naw o łu ją  do zorganizowania 
paktu agresji przeciw  narodom 
az ja tyck im  na wzór agresywne­
go paktu atlan tyck iego ! Stoi 
sprawa osiągnięcia pokoju w  
Indochinach — a rządzące kola 
USA grożą in te rw enc ją  zbro jną 
w  W ietnam ie, zaś Francuzom 
grożą w szystk im i ka ram i pie­
k ie lnym i, je ś lib y  w aży li się zgo­
dzić bodaj ty lko  na zawarcie 
roze jm u!

Jakie  w n iosk i nasuwa ta po­
lity k a  im peria lizm u am erykań­
skiego? Narody muszą być czu j­
ne i nie ustawać w  walce o po­
kó j, dopóki nie zmuszą agreso­
rów  do odw rotu , do porzucenia 
p o lity k i agresji 1 w ejścia na 
drogę pokojowego współżycia 
narodów bez względu na różn ią­
ce je  systemy polityczne i eko­
nomiczne.

Każdy dzień przynosi nowe 
dowody szczerych in te n c ji i do­
b re j w o li, n iezłom nej w o li po­
ko ju  całego potężnego obozu 
k ra jó w  socjalistycznych.

K onsekw entn ie pokojowa, w y ­
trw a ła  i  n ieustęp liw a pod tym  
względem p o lityka  Zw iązku 
Radzieckiego to ru je  sobie drogę 
do serc i  um ysłów  setek m ilio ­
nów ludz i na w szystkich ko n ty ­
nentach globu ziemskiego. Po­
lity k a  ta jest uosobieniem ob­
rony całego dorobku c yw iliza ­
cyjnego ludzkości, jest wcie le­
niem  głęboko hum an ita rne j tro ­
sk i o losy m ilion ów  ludz i, k tó -

rym  trzeci« w o jna  św iatowa
grozi śm iercią 1 kalectwem , tro ­
ski o losy m iast 1 tysiącle tn ich 
skarbów ku ltu ra lnych , k tó rym  
niepoczytalne aw an tu rn ic tw o  
przynieść może zagładę. W  tym  
też tk w i niezwyciężona moc po­
l i ty k i obozu pokoju. (Oklaski).

Jesteśmy śzczególnla 
zainteresowani 

w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego

W  zwartości i  rosnącej potę­
dze obozu pokoju, w  nieodpar­
te j sile przekonyw ujące j jego 
p o lity k i m iędzynarodowej tk w i 
ręko jm ia  n iew ątp liw ego zwycię­
stwa spraw y pokoju.

In teresy naszego narodu zw ią ­
zane są na jściśle j ze sprawą po­
ko ju , z poko jow ym  rozw iąza­
niem  w szystkich spornych kw e­
s tii m iędzynarodowych.

Dlatego rząd nasz dąży kon ­
sekwentnie do naw iązania do­
brych stosunków z w szystk im i 
narodam i, do rozszerzenia sto­
sunków  ekonom icznych i k u ltu ­
ralnych. Naród po lski zaintereso 
w any jest w  szczególności w  po­
ko jow ym  rozw iązaniu problem u 
niemieckiego. D latego propozy­
cje  Zw iązku Radzieckiego w  
spraw ie pokojowego zjednocze­
nia Niemiec, oraz propozycje 
zm ierzające do zawarcia ogól­
noeuropejskiego uk ładu o bez­
pieczeństwie zbiorow ym  w Eu­
ropie spotka ły się z pe łnym  
poparciem narodu polskiego i 
jego rządu.

Naród po lski pragnie wraz 
z w szystk im i pokój m iłu ją cym i 
narodam i, by konferencja  ge­
newska doprowadziła do trw a łe ­
go pokoju w  A z ji, do praw dzi­
wego złagodzenia napięcia w  
stosunkach m iędzynarodowych.

K ra je  obozu pokoju i m ilion y  
bo jo w n ików  o pokój na całym  
świecie znalazły się w  obecnym 
etapie rozw oju sytuacji* m iędzy­
narodowej w  obliczu zadań w y­
ją tko w e j historycznej wręcz 
doniosłości. Do zadań tych na­
leży:

— niedopuszczenie do odro­
dzenia m ilita ryzm u  n iem ieckie­
go;

— zapewnienie pokojow ej 
współpracy narodów europej­
skich przeciw tw orzeniu agre­
sywnych bloków  i baz w o jen­
nych, zagrażających bezpieczeń­
stwu innych państw;

— stworzenie fo rm  zbiorowe­
go bezpieczeństwa narodów  eu­
ropejskich.

Dlatego Rząd Polski popiera 
w n iosk i radzieckie z dn ia  10 lu ­
tego i 31 marca 1954 r. Dlatego 
łączym y się w  te j walce o bez­
pieczeństwo Europy z sojuszni­
kiem  naszym — suwerennym  
dziś państwem — Niem.ecką 
R epubliką Dem okratyczną —- i 
z sitam i postępowym i całych 
Niemiec, k tórych p ra w J/iw e , 
własne in teresy odpow iada ją in ­
teresom pokoju i bezpieczeń­
stwa Europy.

Obóz pokoju stał się dziś w  n a j­
pełn iejszym  tego słowa znacze­
niu szermierzem spraWy czło­
w ieka i cyw iliza c ji.

W rosnących szeregach obroń­
ców pokoju zna jdu je  m iejsce 
każdy bez względu na poglądy 
polityczne i  w ierzenia re lig ijne , 
k to  pragnie bronić wartości 
ogólnoludzkich i zagrodzić drogę 
barbarzyńcom. Ten szeroki ruch j 
obrońców pokoju zna jdu je  nie­
zawodne i potężne oparcie w 
naszym obozie, k tó ry  jest do­
statecznie potężny, by móc sku­
tecznie pokrzyżować zam iary 
podpalaczy św iata i w rogów 
człowieczeństwa, k tó ry  jest 
z każdym tygodniem  i m iesią­
cem potężniejszy, k tó ry  coraz 
w ięcej ludzi skupia pod sztan­
darem  w a lk i o pokój, o przy­
szłość cyw iliza c ji ludzkie j.

Jesteśmy dum ni, że ja ko  na­
ród polski zna jdu jem y się w  
pierwszych szeregach chorążych 
tego sztandaru, że dźw igam y go 
coraz wyżej, w zyw ając wszyst­
k ich ludzi całego św iata, by 
w raz z nam i, w raz z ca łym  obo­
zem pokoju — pod przewodem 
tw ie rdzy  pokoju, W ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego — w a l­
czy li o przyszłość ludzkości, o 
by t człow ieka i narodu, o pokój 
świata. (Oklaski). T ak i przecież 
jest sens p o lityk i, k tórą prowa­
dzi Zw iązek Radziecki i  Chiny 
Ludowe, taka jest treść boha­
te rsk ie j w a lk i narodu W ietna­
mu o wolność I pokój, tak i jest 
sens w a lk i wszystkich narodów 
m iłu jących  pokój.

Zadaniem  Rządu będzie nadal 
uczynić wszystko, aby zwiększyć 
w k ład  naszego narodu tak  bar­
dzo m iłu jącego pokój i w idzą­
cego w  pokojowym  rozw iązaniu 
problem ów całą swą przyszłość 
—  aby zwiększyć * nasz w kład 
w  silę w ie lk iego obozu pokoju, 
którego niezawodną ostoją jest 
nasz w ie lk i p rzyjacie l — Z w ią ­
zek Radziecki. (Oklaski).

Uczynić wszystko, to  znaczy 
wykonać nasz Narodowy Plan 
Gospodarczy na w szystkich od­
cinkach, to  znaczy zwiększać 
w ys iłek  p rodukcy jny  całego na­
szego narodu, to znaczy rozw i­
jać przemysł socjalistyczny, to 
znaczy podnosić stopę życiową 
najszerszych mas, to znaczy roz­
w ija ć  ze wszystkich s il nasze 
ro ln ic tw o , to znaczy nieustannie 
wzm acniać sojusz robotniczo- 
ch łopski — podstawę naszej 
w iadzy ludow ej — to  znaczy 
rozszerzać i  umacniać jedność 
narodu we Froncie Narodowym , 
walczącym  o pokój i p lan ' 6- 
le tn i, to  znaczy codziennym w y ­
s iłk iem  rea lizować uchw a ły  I I  
Z jazdu Polsk ie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, to  znaczy 
pod tw órczym  k ie row n ic tw em  
Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, pod sztandaram i 
F rontu  Narodowego budować 
siłę naszej O jczyzny i  coraz 
w iększą pomyślność mas pracu­
jących.

Tym  celom w raz z ca łym  na­
rodem służy i  służyć będzie 
Rząd Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej. (D ługo trw a łe  oklaski).

Z referatu min. finansów Dietricha wygłoszonego w Sejmie 23 bm.
W ysoki Sejm ie!
Rozpatru jąc i  uchw ala jąc 

corocznie budżet państwa, Sejm 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
w ej dokonuje przeglądu osiąg­
nięć narodu w  jego walce o lep­
sze ju tro , odm ierza szlak prze­
b y ty  na drodze rea lizac ji planu 
6-letniego, nakreśla zadania i 
cele stojące przed następnym 
etapem, wskazuje na b ra k i i 
niedociągnięcia oraż m ob ilizu je  
Aiasy pracujące do zwycięskie j 
w a lk i o coraz lepsze zaspokoje­
nie stale rosnących potrzeb k u l­
tu ra lnych  i m ateria lnych spo­
łeczeństwa, o budowę socjaliz­
mu.

Poważne osiągnięcia 
gospodarki narodowej
Rok 1953 zam knęliśm y da l­

szymi poważnym i osiągnięciami. 
P lan p ro du kc ji przem ysłu so­
cja listycznego został w ykonany 
w  103,9 proc., a zadania planu 
6-letniego na ten rok  w  około 
116 proc. G lobalna produkcja 
przem ysłowa była  wyższa niż 
w roku poprzednim  o 17,5 proc. 
Przekroczenie planu p ro du kc ji 
przem ysłowej było  w yn ik ie m  
wzmożonej aktyw ności klasy 
robotniczej, w yn ik ie m  um ocnie­
nia  sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, w yn ik ie m  w cie lan ia  w  
życie p o lity k i rządu 1 poparcia 
je j przez cały naród zjednoczo­
ny we Froncie Narodowym .

W  roku 1953 osiągnięto po­
prawę zaopatrzenia ludności 
zarówno w  a rty k u ły  spożywcze 
ja k  i  przemysłowe. Przeprowa­
dzona w  listopadzie ub. roku  
obniżka cen detalicznych szere­
gu a rty k u łó w  przyn iosła lu d ­
ności w  ska li rocznej 4,5 m lrd . 
zł oszczędności.

W  roku  1953 nastąpił ró w ­
nież, m im o niekorzystnych w a­
run ków  atmosferycznych, da l­
szy rozw ój ro ln ic tw a . W zrost 
g lobalne j p ro du kc ji ro ln icze j w  
porów nan iu  z rok iem  1952 w y ­
niósł około 5 proc. m im o że 
plan globalne j p ro d u kc ji ro ln i­
czej na r. 1953 został w ykóna- 
ny ty lk o  w  96,4 proc. a to w  
zw iązku z n isk im i plonam i 
zbóż.

W  roku 1953 nastąp ił wzrost 
i  dalsze um ocnienie uk ładu so­
cja listycznego w  naszej gospo­
darce narodowej. Udzia ł gospo­
d a rk i socja listycznej w  tw o­
rzen iu dochodu narodowego 
podniósł się do 76 proc. Liczba 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  wzro­

sła z 4900 do przeszło 8 tysięcy.
Rezulta ty te osiągnęliśm y we 

współpracy ze w szystk im i k ra ­
ja m i obozu pokoju 1 dem okra­
cji. Szczególnie donipsłe j b ra ­
te rsk ie j i szlachetnej pomocy u- 
d z ie llł nam W ie lk i Zw iązek Ra­
dziecki, stojący na czele w a lk i
0 pokój, dem okrację i socja­
lizm . Ze Zw iązku Radzieckiego 
szła do nas w  roku  ub iegłym  
przodująca technika. Ze Z w iąz­
ku  Radzieckiego szły dostawy
1 dokum entacja techniczna dla 
w ie lk ich  budów planu 6-le tn ie­
go. Ze Zw iązku Radzieckiego 
pop łynę ły setki tysięcy ton zbo­
ża dla  w yrów nan ia  niedoborów, 
ja k ie  spowodowane zostały ze­
szłorocznym nieurodzajem  zbóż.

Obok tych osiągnięć w  pracy 
naszej roku 1953 u jaw n ia ło  się 
w  dalszym ciągu szereg braków  
i niedociągnięć. N iedociągnię­
cia te i b ra k i znalazły swoje od­
bicie w  n iepełnym  w ykonan iu  
planu obniżenia kosztów, w  nie­
pełnym  w ykonan iu  planów 
p rodukc ji pod względem asorty­
m entowym , w  zbyt n isk ie j jesz­
cze jakości p rodukc ji, nie zaw­
sze dostosowanej należycie do 
potrzeb konsumenta oraz w  nie­
dostatecznym wzroście akum u­
la c ji socjalistycznej.

Budżet pokojowego 
budownictwa

W ysoki Sejm ie!
W  roku  1954. stają przed na­

m i nowe zadania. D la osiągnię­
cia przyspieszenia wzrostu sto­
py życiow ej mas pracujących 
konieczny jest poważny wzrost 
p ro du kc ji ro lne j, przyspieszenie 
tem pa wzrostu przem ysłu pro­
dukującego a rty k u ły  konsum - 
cyjne i rozszerzenie obrotu to­
warowego przy dalszym i s y ­
stem atycznym  rozbudowyw aniu 
przem ysłu p ro du kc ji środków 
w ytw arzan ia . Konieczny jest 
rozw ój budow n ic tw a m ieszka­
niowego, rozszerzenie usług ko­
m unalnych, socjalnych i k u ltu ­
ra lnych. K on tynuu jąc  pokojo­
we budow n ic tw o socjalistyczne 
zabezpieczamy równocześnie o- 
bronę państwa i jego bezpie­
czeństwo wewnętrzne.

Przedłożony p ro je k t budżetu 
państwa na rok 1954 przew idu­
je w yd a tk i w  kwocie 103,4 m lrd  
zł, t j.  o 6,9 proc. w ięcej w  po­
rów nan iu  z w ykonan iem  za 
ro k  1953.

Z te j sum y przeznacza się na.

Przy rosnących wydatkach n i  
gospodarkę narodową i na za * 
spokojenie socjalnych i ku itu ra l* 
nych potrzeb społeczeństwa u *  
dzia ł w yda tków  na utrzjunania 
adm in is trac ji, organów wym ia* 
ru  spraw iedliwości i na bezpie­
czeństwo spada w  budżecie z 
10,1 proc. do 9,6 proc.

A dm in is tra c ja  naszego ludo* 
wego państwa spełnia bardzo po­
ważne zadania organizacyjno-go- 
spodarcze.

Zm niejszenie udzia łu w  w y­
datkach budżetowych na utrzy­
m anie ad m in is tra c ji wiąże się 
z systematyczną w a lką  o uspraw­
nien ie a d m in is tra c ji państwowej 
i lik w id a c ją  przerostów.

Spada rów nież w  budżecie u- 
dz ia ł w yda tków  na obronę naro­
dową. k tó rych  ogóina suma po­
zostaje w zasadzie na tym  sa­
m ym  poziomie co w  budżecie 
roku ubiegłego. Świadczy to nie­
zm iennie, przy pełnej trosce 0 
stan bezpieczeństwa naszego 
k ra ju , o w y b itn ie  pokojowym  
charakterze naszego budżetu. 
Jest to szczególnie wym owne 
porów naniu z o lb rzym im i cięża­
ram i na cele zbrojeniowe, które 
obarczają ludność k ra jó w  kap i­
talistycznych.

Spada wreszcie udzia ł w yda t­
ków  inw estycy jnych  w  ogólnej; 
sumie w ydatków  budżetowych 
z 28,8 proc. w  roku  1953 .do 27,5 
proc. w  roku 1954.

W ysoki Sejm ie!
Pełna 1 skuteczna realizacja 

zamierzeń w yn ika jących  z no­
wego rozmieszczenia w ydatków  
i zw iązanych z n im i celów spo-, 
łecznych i gospodarczych zależ­
na jest od w łaściwego i pełne­
go w ykonan ia  dochodów budże­
towych.

Na rok 1954 zakłada się ob­
niżenie kosztów w łasnych (W, 
stosunku do r. 1953) w  przemy-! 
śle o 3 proc., budow n ic tw ie  O 
3,2 proc., w  ro ln ic tw ie  i  leśnic-| 
tw ie  o 5,3 proc., przy wzroścla 
wydajności w  przemyśle (na ro ­
botn ika  grupy przem ysłowej) O
6.0 proc., w  budow nic tw ie  0!
7.1 procent.

Budżety terenowe
W  zw iązku z powstaniem  rad 

grom adzkich szczególna uwaga 
zostanie zwrócona na zabezpie­
czenie ich spraw nej i  p ra w id ło ­
w ej gospodarki finansowej.

gospodarkę narodową 53,8 m lrd zł
usług i socjalne 1 ku ltu ra ln a 25,3 m w
obronę narodową 10,8 M »
na adm in istrację , w y m ia r ip ra -

w ied llw ośc i i  bezpieczeństwo 10,0 * •
obsiugę długów  państwowych 0,6 m m
środk i rezerwowa 3.3 V w

R a z e m 103,4 »* *a
Obok poważnego wzrostu w y -

ia tk ó w  na rozw ój ro ln ic tw a , w  
audżecie położony jest nacisk 
na finansow anie wzrostu pro- 
iu k c ji przem ysłowej środków 
spożycia przy równoczesnym 
sabezpieczeniu dalszego rozwo­
ju przem ysłu ciężkiego. W yraża 
się to w  tym . że wzrost pro- 
iu k c ji przem ysłu środków spo­
życia jest szybszy niż wzrost 
jro d u k c ji środków w ytw arzan ia , 
i proporcje nakładów  Inwesty­
cyjnych przewidziane w  planie 
nw estycy jnyrn zm ienia ją  śię 
jow ażn ie na korzyść przem ysłu 
środków spożycia.

W  zw iązku ze znacznym po­
większeniem nakładów  inw e­
stycyjnych na przem ysł a rtyku - 
ów konsum cyjnych, będzie bu- 
iow anych bądź rozbudowanych 
szereg w ie lk ich  zakładów tego 
irzem ysłu, ja k  zakłady przem y­
słu bawełnianego w Zam brow ie

Fastach, zakłady w  A n d ry - 
ihow ie, P io trko w ie  i w W a li­
ach pod B ia lym stokiem , zakła- 
iy  przem ysłu dziew iarskiego w  
lieradzu, szereg innych zakła- 
lów  przem ysłu bawełnianego, 
wełnianego, w łók ie n  łykow ych, 
edwabniczego i  ln iarskiego. 
3owstanie w ie lk i kom b ina t o- 
ju w ia  w Nowym  Targu, będzie 
sudowanych i  rozbudowyw a - 
iych 5 w ie lk ich  papiern i, 30 za- 
:!adów m leczarskich, 11 zakla- 
iów  mięsnych, 6 zakładów ryb - 
lych itd.

Będziemy kontynuow ać w ie l-  
tie budow le narodowe: hutę 
m. Len ina oraz zakłady nawo- 
:ów sztucznych w  Kędzierzy- 
lie ; rozbudujem y zakłady na­
wozów sztucznych w  Tarnow ie,
! fa b ry k i maszyn ro ln iczych w  
U znan iu  i P łocku, kon tynuo­
wać będziemy inne w ie lk ie  bu- 
low le  sześciolatki — hutę im. 
Bolesława B ieruta, szereg zakła- 
iów  przem ysłu chemicznego i 
włókien sztucznych, kopalń wę­
da i e lek trow n i, 2 cementow- 
lie, fa b ry k i samochodów i inne 
wielkie ob iekty  tego planu.

Wydatki na usługi 
socjalno-kulturalne

Następną po gospodarce na­
rodow ej — w ie iką  grupę w y ­
da tków  stanow ią w yd a tk i na u- 
slugi socjalno - ku ltu ra lne , o- 
be jm ujące ośw iatę i w ychow a­
nie, szko ln ictw o zawodowe, na­
ukę i szko ln ictw o wyższe, k u l­
turę i sztukę, zdrow ie I k u ltu rę  
fizyczną, ubezpieczenia spo­
łeczne i inne świadczenia. W y­
da tk i te wynoszą w  budżecie na 
1954 rok 25,3 m lrd  z ł i stanowią 
24,5 proc. ogólnych w yd a tków  
budżetu.

Nasz ustró j jest s iln y  św ia­
domością mas. K a p ita lizm  łudzi 
i oszukuje masy. Boi się rozpo­
wszechnienia w iedzy 1 u tru d ­
nia  dostęp szerokich mas de 
nauki. Nasz ustró j na odw ró t — 
zw iązany jest n ierozerw aln ie  ze 
sta łym  podnoszeniem nauki, k u l­
tu ry , ośw iaty, świadomości n a j­
szerszych mas.

Szczególną opiekę roztacza j 
państwo nad m atką 1 dziec­
kiem . W yraża się to w  rozw oju 
tak ich  urządzeń socjalnych, Jakj

izby porodowe, ż łobki, domy 
m a tk i i  dziecka, domy m ałych 
dzieci, kuchnie mleczne, w y ­
p ra w k i niemowlęce itp . Liczba 
ż łobków  stałych wzrośnie w  ro ­
ku 1954 o 20 proc., liczba m iejsc 
w  żłobkach stałych o ponad 26 
proc., liczba m ie jsc w  domach 
m ałych dzieci o 50 proc. itd. 
Równocześnie polepszy się zna­
cznie jakość świadczeń.

W szystkie dzieci w  w ieku 
szkolnym  m ają  zapewnione 
m iejsca w  szkołach podstawo­
wych.

Po ukończeniu szkoły podsta­
w ow ej m łodzież może kon tynu­
ować naukę w  liceach ogólno­
kształcących, k tó rych  liczba 
zw iększy się w  roku  1954 o 3 
proc. przy wzroście liczby ucz­
n iów  o 9,7 proc.

M łodzież może kształcić się 
rów nież w  k ie ru n ku  zawodo­
w ym  poprzez zasadnicze szko­
ły  zawodowe i technika zawo­
dowe. szkoły zawodowe stopnia 
licealnego lub szkoły artystycz­
ne. Ogólna ilość uczniów  w  
szkołach zawodowych wyniesie 
w  roku  1954 ponad 560 tysięcy, 
co oznacza wzrost o 2,6 proc.

Po ukończeniu szkoły śred­
n ie j m łodzież ma do dyspozycji 
81 wyższych zakładów  nauko­
wych, z k tó rych  18 w  roku  1954 
będzie w  dalszym ciągu rozbu­
dowanych.

W yda tk i bieżące na naukę 
zw iększają się w  roku 1954 o 
ponad 19 proc.

Ogółem w yd a tk i budżetowe na 
podniesienie poziomu, k u ltu ra l­
nego społeczeństwa, tzn. w yd a t­
k i obejm ujące ośw iatę i wycho­
wanie, szko ln ic tw o zawodowe, 
naukę t szko ln ic tw o wyższe oraz 
k u ltu rę  i sztukę wynoszą około 
10,4 m ilia rd a  zło tych i stano­
w ią  41,2 proc. całości w yda tków  
na cele socja lno-ku ltura lne .

Następną poważną pozycją są 
w yd a tk i na ochronę zdrow ia i 
k u ltu rę  fizyczną, k tóre wynoszą 
ponad 5,2 m ilia rd a  złotych, sta­
nowiąc 20.7 proc. ogółu w yda t­
ków  na urządzenia socjalne i 
ku ltu ra lne .

Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego

Dalszą poważną pozycją w y ­
da tków  budżetowych, służących 
bezpośrednio zaspokajaniu po­
trzeb ludności, są w y d a tk i na 
gospodarkę kom unalną i miesz­
kaniową. W zrastają one w  r. 
1954 o 26.1 proc., nie licząc no­
wego budow nictw a m ieszkanio - 
wego.

Ilość izb m ieszkalnych od­
danych do użytku  z nowego bu­
dow nictw a m ieszkaniowego w | 
ramach planu inwestycyjnego | 
wyniesie b lisko  158 tysięcy, tj. 
p raw ie  o 17 proc. w ięcej niż w  | 
roku 1953.

Ten w ie lk i rozw ój budow ni - 
c tw a m ieszkaniowego i  znacz­
ny  w zrost w yda tków  na gospo-1 
darkę kom unalną nie zaspokaja 
jednak W dostatecznej mierze 
dużych 1 stale rosnących potrzeb 
w tej dMedzłnfeat * 1

Szczególne zadania przypada­
ją  radom  narodowym  na odc in -‘ 
ku terenowego budżetu gospo-1 
d a rk i kom unalne j i  m ieszka­
niowej.

W  1953 r. rad y  narodowe prze­
znaczyły na potrzeby gospodar­
k i kom unalne j z wygospodaro-. 
wanych przez siebie dodatko-, 
wych środków budżetowych; 
kw otę 57,7 m in  zł. k tó ra  stano­
w iła  8,4 proc. środków przezna-' 
czomych w  ustaw ie budżetowej 
na gospodarkę kom unalną.

Również i  w  bieżącym roku 
rady narodowe otoczą bez w ą t­
pienia szczególną opieką gospo*! 
darkę kom unalną w  całokształ- 

[ eie rozw oju gospodarczego i  ku l­
tura lnego terenu.

j W ysoki Sejm ie!
Budżet w  1954 r. odzw iercie­

dla zasadnicze zadania po lity - 
j czno - gospodarcze ustalone w  

doniosłych uchwałach I I  Z ja - 
! zdu Polsk ie j Zjednoczonej Par- 
! t l i  Robotniczej. W  budżecie 
i zna jdu ją  w yraz sku tk i obniżki 
! cen dokonanej 14.X I  ub. roku: 
j oraz sku tk i zwiększenia cen, 

skupu n iektó rych  płodów ro l­
nych i hodowlanych.

Budżet przew idu je :
a) poważny wzrost finanso­

w ania  ro ln ic tw a  oraz wzrost 
w yda tków  przede w szystkim  na 
przem ysły w ytw arza jące w yro­
by konsum cyjne;

b) zabezpieczenie dalszego 
wzrostu przem ysłu produkujące­
go środki w y tw a rzan ia ;

c) u trzym anie nak ładów  In­
w estycyjnych na poziomie pra­
w ie ta k im  samym ja k  w  roku 
ub ieg łym  oraz założenie znacz­
nie mniejszego wzrostu zapa­
sów. m ateria łow ych i  tow aro­
wych w  przedsiębiorstwach;

d) wzrost spożycia pośredni®- 
go przez rozszerzenie usług so­
c ja lnych  i ku ltu ra lnych , usług 
kom unalnych, zwiększenie na­
k ładów  na budow nictw o miesz­
kaniowe i rem onty mieszkań.

Odpowiada to is to tnym  zało­
żeniom naszej p o lity k i gospo­
darczej na obecnym etapie, k tó ­
re j celem jest tak ie  przestaw ie­
nie s il i środków, ja k ie  umożli­
w ia podciągnięcie zapóźnionych 
dzia łów  gospodarki narodowej 
dla lepszego n iż dotąd zaspoko­
jen ia  rosnących potrzeb k u ltu ­
ra lnych i m ateria lnych społe­
czeństwa.

Budżet stwarza w a ru n k i do 
podniesienia stopy życiowej. 
Realizacja ich zależy od nas sa­
m ych, od naszej pracy. M usim y 
stale i systematycznie podnosić 
wydajność pracy, wzmóc walkę 
o up łynn ien ie  środków zamro­
żonych w  nadm iernych i niepo­
trzebnych zapasach, produkować 
tow a ry  w  odpow iednim  asorty­
mencie i jakości, tępić m arno­
traw stw o  m ateria łów  1 brako- 
róbstwo, zmniejszać koszty ad­
m in is tracy jne . wzmacniać dyscy­
p linę  finansową, słowem pogłę­
biać wciąż 1 stale system osz­
czędzania, w  pe łn i wykonywać 
plan w  zakresie obniżania kos»- 
tów  własnych.

Dążymy do podniesienia s top / 
życiowej mas pracujących, lec* 
podniesienie stopy życiowej jest 
n iem ożliw e bez pom yśln ie prze­
prowadzonej w a lk i o oszczęd­
ność, o wzrost w ydajności pracy, 
o wzrost p rodukc ji ro lne j i pro­
d u kc ji przem ysłu wytw arza jące­
go środki spożywcze.

Dlatego podstawowym  w arun­
kiem  rea lizac ji zadań gospodCf- 
czych na r. 1954 jest zwyci ęs&* 
w a lka  o pełne w ykonan ie  ,"  
nu obniżenia kosztów w łaśn i 
(O k la s k i) . ... »-

ięsut*

Ą



Perspektywy
„D em ora lizac ja  naszej m ło ­

dzieży przyb iera zastraszające 
rozm iary “  —  pisze w  a rtyku le  
Pod tym  ty tu łem  am erykański 
«Dziennik Zw iązkowy» wycho­
dzący w  języku po lskim  — „w  
tym  tygodniu w y k ry to  nową 
szajkę m łodzieży, k tó ra  posta­
w iła  sobie za cel odrodzenie 
« p a rtii nazistowskiej»...“  W  cza­
sie badania dwóch członków te j 
„n o w e j p a r t i i"  w  sądzie d la  nie­
le tn ich  wyszły na ja w  bardzo 
ciekawe szczegóły. Organizacja 
ta wzię ła  scbie bowiem  za cel 
aż, „opanowanie całego m iasta 
M ilw aukee“ !

„Zam ie rza liśm y rabować i  w y ­
muszać szantażem pieniądze a 
po lic ję  przekupywać i  w  ten 
sposób opanować cale m iasto“  — 
zeznawali członkow ie bandy 
przed sądem.

W yim aginowane w  po litycz­
nych szulerniach W aszyngtonu 
la ta jące talerze — grożące USA 
z a g ła d ą — wysyłane przez miesz­
kańców Marsa czy innych za­
św iatów , to przecież fraszka, 
jaw na  bzdura, k tó ra  w  świecie 
w zbudziła fa lę  śmiechu. A le  
M ilw aukee , „agresja“  na M il­
waukee to co innego. To realna 
groźba! Am eryce grozi niebez­
pieczeństwo!

Jak w y n ik a  z. ostatniego spra­
wozdania F B I w  ubiegłym  roku 
popełniono 2.059,080 przestępstw, 
co oznacza wzrost o 20 proc. w  
porów nan iu  z rok iem  1952, in a ­
czej m ów iąc co 80-ty obywatel 
am erykański jest przestępcą.
Ilość poważniejszych prze­
stępstw  wzrosła o 6 proc. Zaa­
resztowano o 7,9 proc, w ięcej 
osób poniżej 18 la t n iż w  1952.
W  tym  ilość zaaresztowanych 
osób dorosłych wzrosła „ ty lk o “  
o 1,9 proc.

Jak  w idać z przytoczonych
przykładów  najstraszniejsze roz­
m ia ry  przyb iera przestępczość 
wśród młodzieży.

T y  i  ja  czyte ln iku  w ierzym y 
w  swą przyszłość. M am y zapew­
n iony byt a spełnienie swych 
marzeń i pragnień w idz im y w  
naszym życiu, w  naszej pracy.

USA to k ra j p iękny, peien bo­
gactw naturalnych... A le  na 160 
m ilionów  m ieszkańców Stanów 
Zjednoczonych jest „1000 ro­
dz in“  m ilionerów , op ływających 
w  ptasie m leko, 47 proc. żyje 
dostatnio... A  27 m ilionów  (tyle 
ile  liczy nasz k ra j)  to nędzarze 
w iecznie g łodni, lu d z ie  bez ju ­
tra . W Polsce Ludowej, każdy 
m iody człow iek ma równe szan­
se i  w ie lk ie  perspektyw y przy­
szłości. A w  USA? Urodzenie w  
pałacu daje bogactwo, nadzieję 
na przyszłość. H isto ria  o pucy- 
bucie, k tó ry  został m ilionerem  
to  ba jka, a b a jk i to św ia t dzie­
ci. W  życiu nie ma fan taz ji.
Am erykańskie  dziecko urodzone 
w  nędzy w ychow uje u lica  1 głód.
J u tro  straszy swą ponurością.
Jakie  mogą być jego perspekty­
wy?

B rak  perspektyw  na przy­
szłość to jedna z przyczyn w zra­
stającej. przestępczości wśród 
m łodzieży USA. B rak pracy, sta­
le wzrastające bezrobocie, głód, 
p rzyk ład  ja k i daje otoczenie, to 
druga przyczyna. Trzecia p rzy­
czyna to książka, prasa, f ilm , 
te lew iz ja , radio, szkoła. Cala ta 
przepotężna m achina szerzy k u lt 
zbrodni, gw ałtu , jest elementa­
rzem brudu życia już  dla n a j­
młodszych.

Nadziei na pracę nie ma. Chce 
się żyć! Jak przetrwać? Zostaje 
jedno w yjśc ie  — w łam anie, i 
m ord, wejście na drogę prze- j 
stępstwa.

Atm osferę gangsteryzmu i je ­
go ideologii, nazizmu rozdmu- Ida je :
chu ją zainteresowane kola USA. M in is te r spraw zagranicznych 
Ich  troską jest dążenie by mieć Z S R R  w . M. M ołotow  skiero- 
żeldaków gotowych do każdej w ał ostatnio za pośrednictwem 
zbrodni. Pam iętam y Koreę, dziś j ambasady ZSRR we F ranc ji; do 
pewne koła am erykańskie prag- ¡dyrekto ra  generalnego UNESCO 
ną rozszerzyć wojnę w Indochi- L. Evansa pismo, w  k tó rym  
»ach. K ie runek gangsteryzm — j zakom unikował, że rząd Zw iąz- 
oto duch w ja k im  wychow uje ku Radzieckiego postanow ił za- 
sie i rośnie m łode pokolenie 
USA.

frrzed konferencją genewską

D r o g a  w a l k i
PIĘĆ la t m inę ło  od dnia, 

w  k tó rym  o tw a rty  został 
Św ia tow y Kongres O- 

brońców Pokoju. Pięć ła t w y ­
trw a łe j w a lk i prostych ludzi 
wszystkich k ra jó w  przeciw no­
w e j w o jn ie , o pokojową pracę, 
o szczęście dzieci.

Lata te wypełn ione by ły  bar­
dzo ważnym i wydarzeniam i w  
ska li m iędzynarodowej, które 
zw róc iły  na siebie uwagę całej 
ludzkości. Tym  n iem n ie j jednak 
20 kw ie tn ia  1949 roku — dzień 
otw arc ia  Kongresu w  Paryżu — 
pozostanie dla nas znamienną 
datą. Tego dnia zebrali się 
przedstaw iciele 72 k ra jów , aby 
w im ien iu  m ilionów  ludzi w y ­
razić niezłomne dążenia naro­
dów do trw ałego pokoju.

Przypadł m i w  udziale za­
szczyt być jednym  z członków 
radzieckie j delegacji na I  Św ia­
tow y Kongres Obrońców Poko­
ju.

Na sali posiedzeń Kongresu 
słyszałem wystąp ienia robo tn i­
ków i pisarzy, duchownych i 
w o jskow ych, reprezentantów 
najróżnorodniejszych przekonań, 
k tórzy  przy jecha li do Paryża z 
różnych krańców' k u li ziem­
skie j. Radio w  pięciu językach 
powtarza ło i przekazyw ało ca­
łemu św iatu ich płomienne, 
wygłaszane z g łębokim  w e­
w nętrznym  przekonaniem  prze­
m ów ienia, przepełnione wolą 
w a lk i o pokój.

25 kw ie tn ia , na końco-wym 
posiedzeniu Kongresu jedno­
głośnie został p rzy ję ty  m anifest 
kończący się słowam i:

„W  imieniu reprezentowa­
nych tu 600 milionów kobiet I 
mężczyzn Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju zwraca się 
do wszystkich narodów kuli 
ziemskie). Mówi do nich: od­
waga I jeszcze raz odwaga. 
Potrafiliśmy się zjednoczyć. 
Potrafiliśmy się nawzajem zro­
zumieć. Wyrażamy swq goto­
wość 1 zdecydowanie aby wy­
grać bitw ę o pokój —  bitwę 
o życie."
Kongres Paryski Jest bardzo 

ważnym  etapem w  zorganizo­
wanej walce, jaką  prowadzi 
przeciwko w o jn ie  m iłu jąca po­
kó j ludzkość. Z sali P leyela w y ­
biegła potężna trasa pokoju.

o p o k ó j
A . M aresjew

Bohater Związku Radzieckiego
Prawda podróżowała bez w iz  z 
Jednego kontynentu na drugi, 
od Jednego k ra ju  do drugiego...
15 tysięcy dokerów A n tw e rp ii 
odm ów iło w y ładunku  am ery­
kańskie j b ron i. M łoda Francuz­
ka Raymonde Dien w łasnym  
cia łem  zagrodziła drogę pocią­
gowi z am erykańskim  sprzętem 
wojennym  i natchnęła do ak­
tyw n e j w a lk i o pokój m ilion y  
kobiet. H e n ri M a rtin  wezwał 
francuskich żołnierzy i m aryna­
rzy dó zaprzestania niespraw ie­
d liw e j w o jny , przeciwko naro­
dow i W ietnamu... Ruch obroń­
ców pokoju z każdym dniem  
nabiera ł coraz większego roz­
machu. W  m arcu 1950 roku od­
była  śię w  Sztokholm ie sósja 
Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
k tó ry  w yb rany  został rok przed 
tym  w  Paryżu. Na sesji te j 
uchwalony został Ape l Sztok­
holm ski, k tó ry  żądał bez­
względnego zakazu bron i ato­
m owej. Ape l ten podpisały set­
k i m ilion ów  ludzi ze wszystkich 
k ra jó w  świata.

K on tynuu jąc dzieło rozpoczę­
te w  Paryżu, w  końcu 1950 ro­
ku rozpoczął się w  W arszawie 
I I  Ś w ia tow y Kongres Obrońców 
Pokoju. W iosną 1951 roku zro­
dz ił się ruch, m ający na celu 
podpisanie Paktu Pokoju m ię­
dzy pięcioma w ie lk im i mocar­
stwam i, Podpisując Apel Ś w ia­
tow ej Rady Pokoju prości lu ­
dzie popiera li swoje podpisy 
czynem. W  m iasteczku E rw ille  
w  A lza c ji A m erykan ie  zmusze­
n i b y li zrezygnować z budowy 
lo tn iska wobec stanowczego pro­
testu ludności. W  A u s tr ii robot­
nicy w ie lk ie j fa b ry k i p rzerw ali 
produkcję lu f  arm atnich... M nó­
stwo tego rodzaju fak tów  podali 
delegaci Św iatowego Kongresu 
Narodów w  Obronie Pokoju, 
k tó ry  zebrał się w  W iedniu 12 
grudn ia 1952 r. Kongres ten 
w ykazał, że potężny ruch naro­
dów m ający na celu osłabienie 
napięcia m iędzynarodowego, po­
tężny ruch w  obronie pokoju 
rośnie z każdym dniem. W 
W iedniu obecni by li przedsta-
w ic ie le  ja k  najszerszych w a rs tw  kiem

społecznych. Wśród delegatów 
Kongresu można było  spotkać 
znanego francuskiego filozo fa  
i pisarza S artre ‘a. byłego kanc­
lerza Rzeszy N iem ieckie j d r  
W irth a  i w ie lu  innych.

Paryż —  W arszawa — W ie­
deń. Na tę trasę pokoju narody 
weszły 5 la t temu. Krocząc po 
n ie j mężczyźni i kob ie ty z róż­
nych k ra jó w  osiągnęli niemałe 
sukcesy. Podpisanie rozejm u w  
Kore i, zwołanie kon fe renc ji 
be rliń sk ie j, zgoda na przepro­
wadzenie konferencji genew­
skie j — wskazały w yraźn ie  — 
że is tn ie je  m ożliwość rozstrzy­
gania spornych zagadnień dro­
gą rokowań.

Gorące pragnienie, aby obro­
nić pokój, ogarnęło serca naro­
d ó w  N iedawno B iu ro  Św iato­
w e j Rady Pokoju wskazało n a j­
bliższą drogę do osłabienia na­
pięcia m iędzynarodowego. Pro­
ści ludzie w ystępują przeciwko 
odrodzeniu niem ieckiego m ił i-  
taryzrnu, przeciw  ra ty f ik a c ji 
uk ładów  o stworzeniu agresyw­
ne j ..a rm ii europe jsk ie j“ . W 
uchwałach swych B iu ro  poparło 
zasady zorganizowania syste­
m u zbiorowego bezpieczeństwa, 
obejmującego wszystkie bez w y­
ją tk u  k ra je  europejskie. B iu ro  
Ś w ia tow ej Rady Pokoju w ypo­
w iedzia ło się za tym , aby 
5 w ie lk ic h  m ocarstw  i wespół 
z n im i inne zainteresowane k ra ­
je  doszły do porozum ienia w 
spraw ie zbiorowego bezpieczeń­
stwa na D alekim  Wschodzie. 
B iu ro  Św iatow ej Rady Pokoju 
ponow iło  stanowcze żądania w  
spraw ie zakazu broni atom owej 
i ustanow ienia systemu kon tro li 
w ykonania tego zakazu.

Narody aprobują uchw ały 
B iu ra  Ś w iatow ej Rady Pokoju, 
potęgują w a lkę  o osłabienie 
napięcia międzynarodowego. 
A by się o tym  przekonać, w y­
starczy przerzucić pisma zagra­
niczne z ostatn ich dni. W Syd­
ney (A ustra lią ) dokerzy katego­
rycznie odm ów ili załadunku po­
cisków I sprzętu wojennego dla 
francuskich ko lon izatorów  w 
Indochinach. O krę ty z ładun-

w ojennym  pozostały w

porcie. Obrońcy pokoju s w ło ­
skiego m iasta Ravenna zorga­
n izow a li szeroko zakrojoną 
kam panię przeciw ko budowle 
lo tn iska w  pobliżu m iasta 1 
w łoskie m in is te rs tw o  obrony 
zmuszone by ło  przerwać budo­
wę. W różnych kra jach , na t ry ­
bunach wieców, zebrań 1 zjaz­
dów po ja w ia ją  się ludzie z na j­
różnie jszym i po litycznym i po­
glądami. Oto k ilk a  nazw isk: 
austra lijscy profesorowie Sta­
wni l S taw t, b iskup z Kopenha­
gi Damgord. przewodniczący 
praw icow e j p a rtii socjalistycz­
nej Japonii Dziotaro K aw aka- 
m i. W  tych dniach w ys tąp iło  w  
obronie pokoju 35 tysięcy pacy­
fistów , zjednoczonych w  Ra­
dzie Pokoju N orw eg ii i rządu 
szwajcarskiego kantonu Gene­
wa, gdzie 26 kw ie tn ia  rozpocz­
nie się konferencja.

Prości ludzie łączą swe na­
dzieje z w yn ika m i kon ferencji 
genewskiej. W  pokojowym  ure­
gu low aniu zagadnień na Dale­
k im  Wschodzie szczególnie zain­
teresowane są narody A z ji. W 
przeddzień otw arc ia  konferen­
c ji genewskiej —  25 k w ie tn ia  —  
z in ic ja ty w y  H indusk ie j Rady 
Pokoju w  Ind iach obchodzony 
będzie „Dzień A z ji“ . Na w ie­
cach i demonstracjach, jak ie  
odbędą się w  „D n iu  A z ji“  na­
ród h indusk i zam anifestu je 
swe głębokie dążenie do poko­
ju  i wolności.

„25 kwietnia —  oświadczy! 
przewodniczqcy Hinduskie] Ra­
dy Pokoju dr Kiczlu —  jest 
dniem poprzedzającym prace 
konferencji genewskiej. Zagad 
nlenia, które omawiane będq 
na konferencji genewskiej — 
Korea I Indochlny —  budzq 
głębokie zainteresowanie 
wszystkich narodów Azji, a w 
szczególności narodów Indii." 
T ak w ięc z każdym dniem  

wciąż now i ludzie w kracza ją  
na drogę pokoju, na tę jedyną 
drogę, k tó ra  jest m ożliw a do 
przyjęcia jednakow o dla wszy­
stkich narodów. Realizują się 
uchwały, przyjęte na I  Św iato­
w ym  Kongresie Obrońców Po­
ko ju  w  Paryżu w  k w ie tn iu  
1949 reku.
( „L ite ra tu rn a ja  Gęsięta“  z dnia 

Z0.IV. 1954 r.).

ffle mężna walczyć e pokój 
I przywrócenie niezawisłości 

narodowej bez uslziałm 
młodzieży francuskiej 

Plenum KPF
PARYŻ. D z ienn ik „ L ‘H um an ł- 

te“  opub likow a ł uchwalony przez 
P lenum  KC Francuskie j P a rtii 
Kom unistycznej p ro je k t rezo lu­
c j i  w  sprawach organizacyjnych. 
Dokum ent ten podkreśla, że w y­
soki poziom zorganizowania jest 
jednym  z na js iln ie jszych narzę­
dzi k lasy robotniczej w  walce 
o niezawisłość narodową I po­
kó j, o chleb i wolność, o socja­
lizm .

W  pro jekcie inne j rezo lucji 
p lenum  KC podkreśla, że w a lka  
o młodzież francuską była zaw­
sze jednym  z naczelnych zadań 
p a rtii kom unistycznej, a w  o- 
becnych w arunkach nabrała ona 
w yjątkow ego znaczenia. Rezo­
luc ja  stw ierdza, że nie można 
zorganizować zw ycięskie j w a lk i 
s ił dem okratycznych 1 postępo­
wych o pokój i przywrócenie 
niezawisłości narodowej bez ak­
tywnego udzia łu w  te j walce 
całej m łodzieży francusk ie j. N ie­
docenianie pracy wśród m ło ­
dzieży przeszkadza w łaściw em u 
prowadzeniu p o lity k i pa rtii.

P ro je k t rezo luc ji wytycza za­
sady organizow ania ruchu m ło ­
dzieżowego.

Za osiągnięcia we współzawodnictwie 
na cześć U Zjazdu Partii

W yróżnienie 11 brygad  
m łodzieżowych z  W arszaw y
Niecodzienna uroczystość od- iw e  współzaw odnictw ie przed« 

była się w  dn iu  23 bm. w  sali ! zjazdowym, 11 na jbardzie j o fia r-
W ZPO n r 2. P rzyby li tam  n a j­
bardzie j o fia rn i m łodzi przodow­
n icy  warszawskich zakładów 
pracy, k tó rzy  wzmożoną pracą 
i cennym i zobowiązaniam i pro­
du kcy jn ym i w ita li I I  Z jazd Par­
t ii.

Spośród 1.200 m łodzieżowych 
brygad stolicy, biorących udzia ł

Delegacja zwiqzkowców niemieckich 
przybyła do Polski

Na zaproszenie Centra lne j 
Rady Zw. Zaw. przybyła w dniu 
22 bm, do Pol&ki 29-osobowa 
delegacja zw iązkow ców  NRD i 
Niemiec zachodnich.

nych i osiągających najlepsze 
w y n ik i o trzym ało  proporczyki 
ufundowane przez Stołeczny Za­
rząd ZM P  1 W RZZ.

Zgon
JANA MROZIftSKIEGO

22 bm. zm arł w  Warszawie* 
przeżywszy la t 55, znany i  za« 
słuźony a rtrs ta  scen polskich 
Jan M rozińskL

Niedawno w  zw iązku z 40-1*« 
ciem pracy artystycznej Jan 
M rozińsk i odznaczony został 
przez Radę Państwa Krzyżem  
K aw a le rsk im  O rderu Odrodze­
nia  Polski.

Dr Wirth i Wilhelm Elfes
wzywają do walki

0 zakaz broni atomowej
B E R L IN . Przewodniczący 

Zw iązku N iem ców b. kanclerz 
Rzeszy d r W irth  1 b. nadbur- 
m is trz  M uenchen-G ladbach W il­
helm  Elfes w  apelu skierowa­
nym  do ludności Niemiec za 
chodnic h i NRD w zyw a ją  do 
podjęcia w a lk i przeciwko stoso­
w aniu b ron i masowej zagłady
1 o osiągnięcie {» rozum ienia 
m iędzy Niemcami.

Sztandar
młodych SPORT

Przyjazd zagranicznych drużyn 
kolarskich do Warszawy

Reprezentacja kolarska ZSRR 1 <b* fcnlarsłoa Indii rui v n  wyictg

„Comędie Française“ 
w Leningradzie

M O SKW A. D yre k to r A kade­
m ickiego Małego Teatru Opero­
wego B. Zagórski w yda ł p rzy ję ­
cie na cześć przebywających 
obecnie w  Leningradzie a rty ­
stów  tea tru  „Com edie França i­
se“ .

Zadem kraj kapitalistyczny nie zna takiego tempa 
rozwoju nauki, kultury, sztuki

jak radziecka Turkmenia
S e s ja  R a d y  N a j i u y ż s z e j  Z S R R

M O SKW A. Dn ia 23 kw le t 
nia w  godzinach przedpołud­
niowych odbyło się posiedze­
nie Rady Narodowości Kady 
Najwyższej ZSRR. W lożach rzą­
dowych za ję li m iejsca: N. A. 
Butganln, A . I. M iko jan , N. M. 
Szw ern łk i  P. N. Pospiełow.

Rada Narodowości jednom yśl­
nie zatw ierdz iła  sprawozdanie 
kom is ji m andatowej.

Następnie kontynuowano dys­
kusję nad budżetem państwo­

w ym  ZSRR na ro k  1954.
Dnia 22 bm. na posiedzeniu 

w ieczornym  Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR toczyła 
się w  dalszym ciągu dyskusja 
nad referatem  m in is tra  Z w ie rie - 
wa o budżecie państwowym  
ZSRR na 1954 r. Deputowani 
jednom yśln ie aprobowali p ro jek t 
budżetu państwowego przedsta­
w iony sesji do zatwierdzenia.

Deputowany K. Fysin (K ra j 
A łta jsk i)  m ów ił o udzia le koł-

Związek Radziecki 
przystąpił do UNESCO

M O SKW A. Agencja TASS po- I akceptować s ta tu t O rganizacji
ONZ do Spraw O światy. Nauki 
i K u ltu ry  oraz polecił ambasa­
dorow i ZSRR w  A n g lii podpi­
sać ten sta tu t w im ien iu  rządu 
ZSRR.

Dnia 21 kw ie tn ia  br. ambasa­
dor ZSRR w  A n g lii J. A. M a lik  
podpisał w  Londynie sta tu t 
UNESCO.

(O K A )

W 1S5S r. przemysł KRL-B
przeprószy poziom 

przedwojenny
P E K IN . Jak donoszą z Phe* 

n ianu, na V I I  sesji Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego K o­
reańskie j R epub lik i Ludowo-De­
m okra tycznej w iceprem ier i 
przewodniczący Państwowej Ko­
m is ji P lanowania K R L-D  Pak 
Czan Ok w yg łos ił re fe ra t „O  
3-!etn im  planie odbudowy i roz­
w o ju  gospodarki narodowej 
K R L -D  w  latach 1954— 1956“ .

M ówca s tw ie rdz ił m. in., że 
w o jna  spowodowała o lb rzy­
m ie zniszczenia w  ekonomice 
K R L-D .

W edług 3-letniego planu odbu­
dowy i rozw oju gospodarki na­
rodow ej — m ów i! następnie Pak 
Czan Ok — globalna produkcja 
przedsiębiorstw  państwowych i 
spółdzielczych przekroczy w  
1955 roku 2.6 raza poziom 1953 
roku  i 1.5 raza poziom 1949 r. 
W r. 1956 zostanie osiągnięty 
lu b  przekroczony poziom pro­
d u k c ji przedwojennego roku 
1949, w  zakresie wydobycia wę­
gla. p rodukc ji koksu, surów ki, 
w a lców k i, g ra fitu , drewna i pa­
pieru . Produkcja maszyn gó rn i­
czych w  porów naniu z r. 1949 
wzrośnie 24 razy, obrabiarek do 
skraw an ia  m eta li — 62,5 raza.

Ratyfikowanie konwencji genewskich 1949 r. 
przez Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

choźnlków a łta jsk ich  w  zagospo­
darow yw aniu ziem nowycn i nie 
upraw ianych.

O socjalistycznym  rozwoju 
T u rkm en ii radzieck ie j m ów ił 
deputowany B. Owiczew. W r. 
1953 — s tw ie rdz ił on — produk­
cja przemysłowa rep ub lik i zw ię­
kszyła się o 90 proc. w  porówna­
niu 7 1940 r. Zbudowano i od­
dano do użytku zakłady przem y­
słowe, powstały nowe osiedla 
i miasta. W  latach 1954 — 1955 
zbuduje się dziesią tk i potęż­
nych zakładów przem ysłowych, 
w ie le  domów m ieszkalnych i 
placówek ku ltu ra lno -ośw ia to ­
wych.

Gwiczew podkreślił, że żaden 
k ra j kap ita lis tyczny nie m iat 
takiego bujnego tempa rozwoju 
nauki, k u ltu ry  i sztuki jak  
Turkm en ia . T urkm en ia  posia­
da fi wyższych uczelni i 32 spe­
c ja lne  szkoły średnie, utworzo­
no Akadem ię Nauk.

M z ą d  \ R D  g o r ą c o  w i t a  

s p o tk a n ie  5 m o c a rs tw
Rząd NRD ogłosił deklarację  

w  zw iązku ze zbliżającą się kon­
ferencją genewską, w  k tó re j m. 
in. w ita  gorąco w  im ien iu  m iłu ­
jących pokój N iem ców spotka­
nie 5 mocarstw. Naród n iem ie­
cki pragnie, aby konferencja ge­
newska dała pozytywne w y n ik i 
i przyczyniła się do dalszego od­
prężenia międzynarodowego. Po­
m yślne przesłanki sukcesu kon­
fe renc ji genewskie j tk w ią  przede 
wszystk im  w  tym  —  głosi de­
k la rac ja  — że w sku tek udzia łu 
w  n ie j Chin Ludowych po raz 
p ierwszy wszystkie 5 m ocarstw 
zasiada do wspólnych rokowań. 
Dalsze osłabienie napięcia m ię­

dzynarodowego przyczyni się 
n iew ą tp liw ie  do pokojowego 
rozw iązania problem u niem iec­
kiego.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej zwraca się do 
kon fe renc ji genewskiej z żąda­
niem, aby powzięła uchwałę w  
spraw ie wycofania wszystkich 
N iem ców z Leg ii Cudzoziemskiej 
i skie row ania ich do ojczyzny. 
Oświadcza on ponownie swą go­
towość zapewnienia powracają­
cym z Leg ii Cudzoziemskiej 
Niemcom, niezależnie od tego. 
z ja k ie j części N iem iec pocho­
dzą, możności pokojow e j pra­
cy ja ko  rów noupraw n ionym  
obywatelom .

Wrażenie wielkiemu pisarzowi amerykaiiskiemu Faslowi 
M ię d z y n a ro d o w e j N a g ro d y  S ła l in o w o k ie j

NOW Y JORK. 22 kw ie tn ia  
odbyło się w  Nowym  Jórku w rę­
czenie M iędzynarodow ej Nagro­
dy S ta linow sk ie j „Za u trw a la ­
nie pokoju m iędzy narodam i“  
w yb itnem u pisarzow i am ery­
kańskiem u H ow ardow i Fastowi.

Na uroczystość p rzyby li przed­
staw icie le postępowych organ i­

zacji społecznych, zw iązków  za­
wodowych, kom ite tó w  obrony 
pokoju i prasy.

G orącym i oklaskam i w ita ją  
zebrani odczytanie depesz z ży­
czeniam i od przewodniczącego 
K om ite tu  M iędzynarodowych 
Nagród S ta linow skich ,

na V I I  W yścig P oko ju  „T ry b u  
ny  Lu du “ , „Neues Deutschland" 
i  „Rude Pravo“  przyby ła  w  so­
botę 24 bm. samolotem do W ar­
szawy.

W  skład drużyny  radzieckie j 
wchodzą następujący kolarze: 
K lew cow , W ierszynin, M atw ie - 
jew , N iem ytow , C ziżikow  i 
K riuczkow .

K ie row n ik iem  jest Zachawin, 
trenerem  —  Szeleszniew, me­
chanik iem  —  Jurków , a masa­
żystą —  M ie lgunow .

W sobotą w godzinach wisesor- 
nych przybyły również do Warsza­
wy ekipy kolarskie Norwegii 1 
Polonii Francuskiej.

Norwegia będzie reprezentowana 
przez następujących zawodników: 
Berg, Braaten, Norum, Olsen, Sko- 
vll oraz Stendall. Kierownikiem 
drużyny Jest Jensen,

Z ekipą przybyli również trener, 
masażysta 1 mechanik.

Skład drużyny Polonii Francuskiej 
Jest następujący: Edward Klabińskl, 
Zygmunt Komor, Wacław Chraplak, 
Piotr Kula.

Kierownikiem drużyny Jest Jó­
zef Kcnarkowskl. a mechanikiem — 
Franciszek Mintkewicz,

W godzinach wieczornych 21 bm. 
przybyła do Warszawy reprecenta-

Pokoju. W slzład drużyny wchodzą! 
Aznarjlt Slngh, Dhana Singh, Bup- 
rawat Chakrawarty, Russl En 
nearr, Doeabhal Kanga, HawaJdar 
Malcown, Ta/rlt Sett.

Kierownikiem drużyny lefrt Mi»- 
try. Wraz z ekipą przybył przewod­
niczący Indyjskiej Federacji Kolar­
skiej — Ehoot.

Najlepszym zawodnikiem zespołu 
Jest SO-lelni mistrz Indii, kolejai-z 
z zawodu — Dhana Singh.

-tr
Finowie przybyli do Wirreawy w

piątek 22 bm. w składzie: Nytnan, 
Mannlnen, Lehtell, I.ouhlTOuri. Hjry- 
tiaeinen i Malm. Kierownikiem dru­
żyny Jest Falamaa, trenerem — Sa- 
ria. Drużynie towarzyszą równe» 
masażysta 1 mechanik oraz dzienni­
karz.

Wszyscy członkowie drużyny star­
tują w Wyścigu Pokoju po raz 
pierwszy. Finowie liczą bardzo na 
Nymana.

*
Do Warszawy przybyła Jut cześć 

niemieckiej ekipy na VTT Wyśc g 
Pokoju. Są to: ćr O. Dengler. czło­
nek Międzynarodowego Komitetu 
Organizacyjnego Wyścigu, G. H. 
Pflanz, przedstawiciel Komitetu 
Kultury Fizycznej NRD, K. Huhn, 
współpracownik redakcji „Neues 
Deutschland“ i W. A. Scharch, kie­
rownik kolarskiej drużyny NRD.

W reprezentacji kolarskiej Austrii 
na V I I  Wyścig Pokoju pojadą osia-
teezrtie następujący zawodnicy: An- 

1, Becksteiner, Dcutsch, Dlermay-dse,
er, Gstaltner i Reislnger. Rezerwo­
wym Jest Sitzwohl.

Ostatnie dni przed Wyścigiem
Od kilku dni na trasie pierwsze­

go etapu dookoła Warszawy widać
już kolarzy, którzy tienują przed 
zbliżającym się Wyścigiem Pokoju.

Są to zawodnicy Albanii, którzy 
pierwsi przybyli do Warszawy oraz 
kolarze polscy. W sobotę na trasę 
pierwszego etapu wyjechali również 
zawodnicy Finlandii.

Polacy w niedzielę S5 bm. prze­
jadą trasę drugiego etapu do Łodzi.

Pierwszymi dziennikarzami zagra­
nicznymi, którzy przybyli na Wyś­
cig, są dwaj dziennikarze fińscy—K. 
ValH oraz C. Vlrtanera oraz przed­
stawiciele „Neues Deutachland“ — 
G. Rengi er i K. Huhn.

+
W hotelu „Bristol"

Biuro wydaje codziennie Mulety» 
prasowy w sześciu Językach: rosyj­
skim, angielskim, francuskim, nie­
mieckim. czeskim i polskim.

Z pierwszymi 
wyroi pojadą

którym bę-

KomMet Organizacyjny Wyścigu
Pokoju ustalił Już kołejnośó nume­
rów startowych dl» poszczególnych drużyn.

numerami rtacto
, ... ---------- zawodnicy Anglii.
którzy mają numery od 1 do 6, a 
następnie w kolejności alfabetycz­
nej : Ausftnla z numerami od 7 do 12, 
Albania od 1J do 17. Belgia 19—it, 
Bułgaria 25—30, Danią 31—36, Fran­
cja 37—42, Finlandia 43—18, Holan­
dia 49—54, Indie 55—60, Norwegia 
67—72, Polonia Francuska 73—78, Ru

dą mieszkać wszystkie drużyny ko- Z9 ®4 , Triest 86—96, Włochy
Jarskie. urządzone zostaną trzy 87—102, Węgry 103—
kuchnie: słowiańska, Skandynaw- 1 115—120 oraz na końcu
ska 1 zachodnio-europejska. Wyścigu: Polska 121 -

. I >76. NRD 127—132 i Czechosłowacja
-Jp ; 133—13*.

Dużym ułatwieniem pracy dla i
dziennikarzy obsługiijących^^ytóg j ¿ " S w ^ b v c iU * ^ ?Jest specjalne Biuro Prasowe. a— . —  J wszy-

Indywidualna 
zstalone zostaną „w 

1 sMcich drużyn do Warszawy.

M O S K W A . P rezydium  Rady 
N ajwyższej ZSRR ra ty fikow a ło  
konwencje genewskie o ochronie 
o fia r w o jny, opracowane na 
kon fe renc ji genewskie j w  1949 
roku i podpisane przez przed­
staw icie la  ZSRR 12 g rudn ia  
1949 r „  a m ianow ic ie :

I.  konwencję o polepszeniu lo ­

su rannych i  chorych w  w o jn ie  
lądowej;

I I .  konwencję o polepszeniu 
losu rannych, chorych 1 rozb it­
ków  w  w o jn ie  m orsk ie j;

I I I .  konwencję o trak tow a n iu  
jeńców w ojennych;

IV . konwencję o ochronie o- 
sób cyw ilnych  podczas w o jny.

Tow. Mołotow przyjął ministra 
spraw zagr. Burmy

M O S K W A . Agencja TASS p o ­
daje:

Dnia 23 kw ie tn ia  pierwszy za­
stępca Przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR. i m in is te r 
spraw  zagranicznych ZSRR 
W. M. M oło tow  p rz y ją ł m in is tra

spraw  zagranicznych B u rm y  Sąc 
K un  Czo, k tó ry  przyby ł do Mo­
skw y z n ieo fic ja lną  w izytą.

Podczas przyjęcia obecny b y ł 
ambasador B u rm y w  ZSRR 
Mong Ohn.

Konflikt w fonie rządu LanieSa
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia rady ' '
PARYŻ. Jak ju t  donosiliśm y, 

grupa parlam entarna gau llis tow - 
sk ie j p a rtii URAS w yda lą  ko­
m un ika t, w  k tó rym  po tw ie rdz iła  
swój w rog i stosunek do układu

W YD AW C A. Zarząd Główny 
Zw iązku  M łodzieży Polskiej.

REDAGUJE K om ite t. N akład 
RSW „P rasa“ .

ADRES R E D A K C JI: Warsza­
wa, ul. Wspólna 61.

TE LE FO N Y : cen tr.: 8-52.71, 
2, 3 4. 5 Red Naczelny 8'76-61. 
Z-ca Red Naczelnego 8-20-49. 
Sekre tarz Redakcji •'-02-08 Dzia? 
Koresp i L is tów  8-07-82 K le r. 
A d m in is tra c ji 8-02-56 Red noc­
na. centr. DSP 8-22-01. wewn. 
101 8-56-94

ADM  IN ! STRAĆ JA : Warsza­
wa, Marszałkowska 8, IV p., 
te ' a-07_11 1 8-82-51. wewn. 65.

S K ŁA D  I DRUK: Zakł. G-raf. 
„D om  Słowa Polskiego“ .

PR EN U M ER ATA I KOLPOR­
T A Ż  PPK .R uch", Oddział 

w W arszawie. S rebrna 12.

WARUNKI PRENUMERATY:
Zamówienia l wpłaty na pre­
numeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz li­
stonosze w terminie do dnia 
l()-go każdego miesiąca po- 
pi zedza.iącego okres zamawia­
nej prenumeraty. — Cena mieś. 
— 2,50 zł. kwart — 7.50 zł. pół­
rocznie — 15,Ó0 7. 1, rocznie — 
30 00 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren zakładowe przyjmu* 
Ją miejscowe placówki PPK 
. RUCH".

PiformacJI w sprawie pre­
numeraty opłacanej w kraju 
ze zleceniem wysyłki za gra­
nice udziela óraz zamówienia 
przyjmuje Oddział W ydaw­
nictw Zagranicznych P.P.K 
,.Ruch“, Sekcja Eksportu, War. 
sza w a. Aleje Jerozolimskie 
11« teł 803-05.

5-B-11462

o „europe jsk ie j wspólnocie o-
b ronne j“ .

Jak w yn ika  z doniesień prasy
paryskie j, stanow isko p a rtii 
URAS spowodowało k o n f lik t  w 
łon ie  rządu Lanie la , ponieważ 
parlam entarna grupa URAS 
k ry ty k u je  w  swym  kom unikacie 
nie ty lk o  po litykę  rządu wobec 
„eu rope jsk ie j w spólnoty obron­
ne j“ , ale także całą jego p o li­
tykę zagraniczną. W  kom unika­
cie tym deputowani gąu llls tow - 
scy stw ierdza ją, że „postanow ili 
zwrócić uwagę prem iera Lanie- 
!a na zgubne konsekwencje po li­
ty k i zagranicznej rządu, zwłasz­
cza jeś li chodzi o jego stanow is­
ko w spraw ie przywrócenia po­
ko ju  w Indochinach, w  zw iązku 
z rozpoczynającą się konferencją 
w  Genewie",

Noia rządu ZSRR do rządu auslralifskîeqo
M O SKW A. W  dn iu 23 kw ie tn ia  n le rw ffrr  «n ra ir • afsś „u .—— i.     « . . . . ^M O SKW A. W  dn łu 23 k w ie tn ia  pierwszy w icem in is ter spraw i nę oraz na obvw ate lke  radziec-

fLETanlriTnvrh 7.SHR A fłrn m vkn  n n r fa ł  ołsarca a » .  w? » ,zagranicznych ZSRR A. G rom yko p rz y ją ł charge d affa łres A u ­
s tra lii w  ZSRR p. B. I l i l la  1 wręczy! mu notę rządu radziec­
kiego następującej treści:
„Rząd Zw iązku Socjalistycz­

nych R epublik  Radzieckich uwa­
ża za konieczne oznajm ić rządo­
w i A u s tra lii co następuje:

3 kw ie tn ia  br. trzeci sekretarz 
ambasady ZSRR w  A u s tra lii 
W. P ie trow , k tó ry  pe łn ił w  am­
basadzie funkc je  konsularne i 
zajm ował się sprawam i gospo­
darczym i, w y jecha ł z Canberry 
do Sydney w  delegacji służbo­
w e j i n ie  w ró c ił do ambasady.

7 kw ie tn ia  ambasada zwróciła 
stę do m in is te rs tw a spraw za­
granicznych A u s tra lii z prośbą, 
aby powzięto k ro k i w  celu od­
nalezienia Piętrowa. M im o w ie­
lokro tnych przypom inać ze stro­
ny ambasady m in is ters tw o w  
ciągu b lisko  tygodnia nie od­
powiadało ambasadzie.

W toku przeprowadzonej w  
zw iązku ze znikn ięciem  Piętro­
wa dokładnej re w iz ji stw ierdzo­
no, że przyw łaszczył on sobie 
znaczną sumę pieniędzy pań - 
stwowych, dopuszczając się tym  
samym przestępstwa. Rząd au - 
s tra lijs k i nie spe łn ił dotychczas 
przedstawionego ustnie, a n a ­
stępnie potw ierdzonego w  nocie 
z 21 kw ie tn ia  żądania, aby pod­
ję to  k rok i w  celu zatrzymania 
P ię trow a ja ko  przestępcy k ry ­
m inalnego i przekazano go am­
basadzie. Jednocześnie władze 
aus tra lijsk ie  rozpoczęły zakrojo­
ną na szeroką skalę kampanię 
oszczerstw przeciwko ambasa - 
dzie ZSRR w  A u s tra lii i ogło­
siły, że P ie trow  ;est em igran - 
tem po litycznym , . powołując się 
przy tym  na jakieś dokum enty 
przekazane rzekomo przez Pię­
trowa, k tóre mogą być ty lk o  fa l­
sy fika tam i sfabrykow anym i spe­
c ja ln ie  przez osoby zaintereso­
wane w pogorszeniu stosunków 
radziecko-austra iijsk ich .

Co więcej, w ładze au s tra lij­
skie podjęły szereg kroków  
zm ierzających do dalszego zao­
strzenia stosunków z ZSRR i 
stworzenia w arunków  uniemo­
ż liw ia jących norm alną działa ł - 
ność przedstaw icie lstwa dyplo­

matycznego Zw iązku Radzieckie­
go w  A us tra lii.

Tak na przyk ład władze au­
s tra lijs k ie  zorganizowały por­
wanie żony P iętrowa, która  
chciała wyjechać do Zw iązku 
Radzieckiego. Doszło do tego, 
że w  przededniu odjazdu E. 
P ię trow e j ukazały się w iadom o­
ści w  dziennikach austra lijsk ich  
a m. in. „Sunday Telegraph“ , z 
k tó rych  w yn ika ło , iż w ładze au­
s tra lijs k ie  pode jm ują  k ro k i w  
celu zatrzym ania P ię trow e j 
przemocą w  A u s tra lii.

19 k w ie tn ia  ambasador Z w iąz­
ku Radzieckiego N. G enerałów 
zgłosił się do pełniącego obo­
w iązk i M in is tra  Spraw Zagra­
nicznych M ao B ride ‘a i powołu­
jąc się na te doniesienia prasy 
a u s tra lijs k ie j zażądał podjęcia 
odpow iednich k roków  w  celu 
zapobieżenia w szelkim  próbom 
przeszkodzenia P ię trow e j w  w y- 
jeździe z A u s tra lii. Jednocześnie 
ambasador G enerałów ośw iad­
czył, że gdyby przy odjeździe 
P ię tro w e j podjęte zostały ja ­
kieś k ro k i un iem ożliw ia jące Je] 
no rm alny w yjazd z A u s tra lii,  to 
rząd radziecki będzie uw ażał to 
za zatrzym anie przemocą urzęd­
n ika  ambasady radzieckie j, a 
cała odpowiedzialność za to 
spadnie na rząd austra lijsk i. 
M im o to 19 kw ie tn ia  wieczorem 
na lo tn isku  w  Sydney przy od­
locie z A u s tra lii E. P ię trow ej, 
drugiego sekretarza ambasady 
F. K is licyna  i dwóch ku rie rów  
dyplom atycznych F. Żarkow a i 
W. Karp ińskiego, grupa w yraź­
nie w  tym  celu dobranych oso­
bn ików , działa jących w  jaw nym  
porozum ieniu ze zna jdu jącym i 
się na lo tn isku  przedstaw icie la­
m i p o lic ji au s tra lijsk ie j, usiło­
wała zatrzym ać przemocą Pię­
trow ą  i U n iem o ż liw ić  je j zaję­
cie m iejsca w  samolocie. Jed­
nocześnie n iek tó rzy  z tych osob­
n ików  przy w spółdzia łan iu ze 
strony w ładz austra lijsk ich  na­
padli na pierwszego sekretarza 
ambasady A. W isłycha i jegożo-

ką N. Antcmową, k tó rzy  przy­
by ł i na lotn isko, aby pożegnać 
odjeżdżających, ja k  rów nież na 
K is licyna  i radzieckich k u rie ­
rów  dyplom atycznych oraz użyli 
wobec nich siły.

Obecna przy tym  po lic ja  au­
s tra lijs ka  nie ty lk o  n ie  obron i­
ła dyp lom atów  radzieckich 
przed ja w n ym i aktam i samowo­
l i  i bezprawia, ale nawet jeden 
z po lic jan tów  sam uderzył p ie rw  
szego sekretarza W isłycha.

Ponieważ próby porw ania 
P ię trow e j w  Sydney nie udały 
się i  sam olot od lecia ł do au­
s tra lijsk iego  m iasta P o rt D a r­
w in  po lic ja  aus tra lijska  w  - tym  
mieście sama uciekła  się do 
przemocy, aby zatrzym ać P ię t­
rową. G dy sam olot w y lądow a ł 
w  m ieście P ort D a rw in  na lo t­
n isko przyby ł zastępca adm in i­
s tra tora  Północnego te ry to riu m  
A u s tra lii R. Leyd in  z oddziałem 
p o lic ji a u s tra lijsk ie j. K is licyno w i 
i dwóm  radzieck im  kurie rom  
dyplom atycznym  polecono w y ­
siąść z samolotu. Zosta li oni 
na tychm iast otoczeni przez p o li­
c jantów , k tó rzy  pochw ycili P ię t­
rową, a następnie odwieziono 
ją  z lo tn iska w  samochodzie 
po licy jnym .

P olic janci austra lijscy, k tó rzy  
pod k ie row n ic tw em  w spom nia­
nego Leyd ina zorganizow ali 
porwanie P ię trow e j, uc ie k li się 
do gw a łtu  wobec drugiego se­
kretarza ambasady K is licyna , 
poddali przym usowej re w iz ji 
radzieckich ku rie ró w  dyp lom a­
tycznych, n ie  cofa jąc się przed 
użyciem s iły  fizycznej.

Jak w yn ika  x k ilk u  publicz­
nych w ypow iedzi prem iera A u ­
s tra lii p. Menziesa i  innych  o f i­
c ja lnych  przedstaw icie li rządu 
austra lijsk iego, plan porw ania 
P ię trow e j został zawczasu opra­
cowany przez rząd a u s tra lijsk i, 
k tó ry  postanow ił przemocą za­
trzym ać P iętrową. T ak w ięc, Jak 
w yn ika  z doniesienia korespon­
denta agencji Reutera w  Can­
berra, p. Menzies w  swym  o- 
świadczeniu z 20 kw ie tn ia  
s tw ie rdz ił: „Zorgan izow a liśm y
wszystko w  ten  sposób, aby na 
lo tn isku  Maseet (Sydney) znale­

ź li się przedstaw icie le naszego 
m in is te rs tw a  spraw zagranicz­
nych, naszej służby bezpieczeń-

P row okacyjna w rzaw a pod- 
mesiona przez rząd a u s tra lijs k i

..................... , w okó ł pospolitego przester>cv
sura i służby bezpieczeństwa te- | P iętrowa, porw anie przez w ła - 
go stanu .. Przed odjazdem i po ; dze au s tra lijsk ie  urzędn iczki 
odjezdzie p. P ię trow e j sytuacja ambasady radzieckie j w  A us tra - 
została bardzo starannie rozpa- ; i i i  P ię trow e j, napad' na dyplo« 
trzona przez m in is tra  spraw ie- j m atów  radzieckich i dvp lom a- 
dhwości, przez p o. m in is tra  i tycznych ku rie ró w  radzieckich, 
spraw zegranicznvch 1 przeze j ja k  rów nież rew idow anie ku rie - 
m nie“ . Jak w yn ika  z ośw iad- i rów  dyplom atycznych przez po- 
czenia p. Menziesa. do samolo- | lic ję  austra lijską , dokonar e przy 
tu, w k tó rym  zna jdow a li się u- ' tym  przy użyciu s iły  — stano- 
rzędnicy ambasady radzieckie j : w ią  bru ta lne pogwałcenie pow- 
i radzieccy ku rie rzy  dyplom a- | szechnie uznanych norm  prawa 
ty c z n i,. w s iad ł specja lny agent międzynarodowego i są niedo-
służby bezpieczeństwa, aby sk ło ­
nić P ię trow ą do pozostania w  
A u s tra lii.  P. Menzies oświad­
czył: „N iezw łoczn ie poleciłem 
szefowi służby bezpieczeństwa, 
aby z dowódcą samolotu, w  k tó ­
rym , zgodnie z podjętym i przez 
nas uprzednio krokam i, znajdo­
w a ł się ju ż  jeden agent, u trz y ­
m yw ano łączność w  czasie lo ­
tu, 1 prosiłem , by w y jaśn ić , czy 
p. P ię trow a m e chce pozostać 
w  A u s tra lii“ .

Rządowi A u s tra lii,  ja k  w y n i­
ka z oświadczenia p. Menziesa z 
19 kw ie tn ia , o czym doniósł ko­
respondent agencji Reutera z 
Sydney, było  w iadome, te  Pię­
trow a  nie zam ierzała pozostać w  
A u s tra lii.  W  oświadczeniu tym  
p. Menzies stw ie rdz ił, iż „n ie  ma 
żadnych dowodów, że P ię trow a 
nie  w yjecha ła  na w łasne życze­
nie“ .

B iorąc to pod uwagę rząd 
a u s tra lijs k i poczynił dodatkowe 
k rok i, aby przemocą zatrzym ać 
P ię trow ą w  P ort D a rw in . „D zię­
k i naszej p rz e z o rn o ś c io ś w ia d ­
czył p. Menzies 20 k w ie tn ia  —  
w  P ort D a rw in  zna jdow a li się 
już  przedstaw icie le naszych 
w ładz bezpieczeństwa, k tó rzy  
m ie li oczekiwać sam olotu“ . 
S tw ierdza jąc, że in s tru kc je  rzą­
du wykonane zostały przez za­
stępcę adm in is tra to ra  Północne­
go T e ry to riu m  Leyd ina i w ła ­
dze bezpieczeństwa, p rem ier au­
s tra lijs k i podkreś lił w  swym  
oświadczeniu z 20 kw ie tn ia , że 
„szybkie  izo low anie p. P ię trow e j 
od dwóch ku rie rów , gdy opu­
szczali on i samolot w  P ort D a r­
w in , by ło  częścią p lanu “ ,

puszczalne w  norm alnych sto­
sunkach dyplom atycznych m ię­
dzy państwam i, W  zw.ązku z 
tym  rząd radziecki składa sta­
nowczy protest przeciwko 
wspom nianym  aktom  bezprawia, 
za które odpowiedzialność w  ca­
łe j pe łn i ponosi rząd a u s tra lij­
ski. Rząd radziecki nadal do­
maga się, aby w ładze a u s tra lij­
skie n iezw łocznie przekazały 
rządow i radzieckiem u pospolite­
go przestępcę P ię trowa, zw róci­
ły  porw aną urzędniczkę amba­
sady P ię trow ą oraz aby spraw er 
w ym ien ionych w yże j ak tów  
gw a łtów  zosta li surowo ukarani*

Rząd radzieck i stw ierdza, że 
tego rodzaju postępowanie rzą­
du austra lijsk iego, nie dające 
się pogodzić z e lem entarnym i 
wym ogam i stosunków m iędzy­
narodowych, stwarza sytuację, 
k tó ra  nie ty lk o  un iem ożliw ia  
norm alną działalność dyp lom a­
tyczną ambasady radzieckie j, 
lecz rów nież zagraża osobiste­
mu bezpieczeństwa! personelu 
ambasady.

W  tych  w arunkach rząd. ra ­
dz ieck i postanow ił n iezw łocznie 
odwołać ambasadora ZSRR w  
A u s tra lii i  ca ły  personel amba­
sady radzieck ie j. Ze swej s trony  
rząd radz ieck i oświadcza ró w ­
nież, iż  w  tak ich  w a runkach  nie­
m ożliw e jes t dalsze p rzebyw ania  
w  M oskw ie personelu ambasady 
a u s tra lijs k ie j.“

Charge d 'a ffa ires  A u s tra lii w  
ZSRR ośw iadczył, iż  niezw łocz­
n ie  przekaże notę swemu rządo­
w i.

01221119



i

t ‘■ fifi • '"  > ' \

0 « |^ _ ^ K S S L V t> R lA

1-MIE3SCE

D Y  P L O M ¿
W  ? C ttH IK O \J  K M  c. £»

W2*Tu<c o«2«^r

Z W V C IE .X C
b « U Í¥ N O W i

íM /m m m ,

Sztandar
m ł o d y c h

■ra w a,

i «

Wasx te g o ro c z n y  k o n k u rs ,  z w ią z a n y  *  V I I  W y ś c ig ie m  P o k o }u  W a rs z a w a  — B e r lin  — P r * g * f o rg a n iz o *  
w a n y m  p rz e z  re d a k c je  „ T r y b u n y  L u d u “ , ,,Ñaues D e u ts c h la r .d "  I „R u d e h o  P ra v a "  — p o le g a  na o d g a d n ię c iu  n azw  
p a ń s tw , z g ło s z o n y c h  d o  W y ś c ig u , P o d s ta w ę  d o  o d g a d n ię c ia  s ta n o w ią  za m ie szczo n e  na te j s tro n ie  
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J a k  w id z ic ie  — p o szcze g ó ln e  e le m e n ty  naszego  k o n k u rs u  p o n u m e ro w a n e  są c y f r a m i ed  1 — 20.
! tu ta j  w y ja ś n ie n ie : p o n ie w a ż  id z ie  o p a ń s tw a , n ie  b ra l iś m y  pod  u w a g ę  re p re z e n ta c ji  P o lo ­
n ii  F ra n c u s k ie j.

Po o d g a d n ię c iu , k tó re  s y m b o le  o z n a c z a ją  d an e  p a ń s tw a , n a le ż y  w p is a ć  n a z w y  ty c h  
p a ń s tw  pod  o d p o w ie d n ie  c y f r y ,  u m ie szczo n e  na k u p o n ie  k o n k u rs o w y m . Po w y p e ł-  
n ie m u  k u p o n u , n a le ż y  p rz ę s ła /- g o  d o  re d a k c j i  „S z ta n d a r  M ło d y c h “ , W a rs z a w a , ■
u l. W s p ó ln a  61, P ro s im y  o d o p is a n ie  na k o p e rc ie  „ K o n k u r s  V II  W y ś c ig u  s / '
P o k o ju “ .

Co w ięceJ7 P rz e d «  w s z y s tk im  te rm in  n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i. M ija  on 
w  d n iu  4 m a ja  b r . ,  a d e c y d u je  d a ta  s te m p la  p oc z to w e g o . P a le j — na-, 
g ro d y .  P rz e w id z ie l iś m y  Ich  s p o ro , I to  z a ró w n o  w  p o s ta c i s p rz ę tu  
s p o r to w e g o , tu ry s ty c z n e g o  Jak i c ie k a w y c h  k s ią ż e k  itd . y ' /

O p rz y z n a n iu  n a g ró d , k tó r y c h  sp is  p o d a m y  w  n a jb liż s z y m  cza­
s ie , d e c y d o w a ć  b ę d z ie  — w  ra z ie  w ię k s z e j ilo ś c i t r a fn y c h  
o d p o w ie d z i — lo s o w a n ie . R ów n o cześn ie  re d a k c y jn a  k o m i­
s ja  k o n k u rs o w a  p o s ta n o w iła , że s p e c ja ln ie  w y ró ż n io n e  
I n a g ro d z o n e  zo s ta n ą  te  o d p o w ie d z i, k tó re  o b o k  
t r a fn ie  w y p e łn io n e g o  k u p o n u , z a w ie ra ć  b ęd ą  / ^ / !
ró w n ie ż  o p is , w y ja ś n ia ją c y  co p rz e d s ta w ia ją  
p o szcze g ó ln e  e le m e n ty  naszego  k o n k u rs u .  ,
O p is  te n  m o żn a  z a łą c z y ć  d o  k u p o n u  y
na  z w y c z a jn e j k a r tc e  p a p ie ru .

A  za te m  D ro d z y  C z y te ln ic y !
P rz e c z y ta jc ie , s p o jr z y jc ie  
na  z d ję c ia  I r y s u n k i,  
p o m y ś lc ie  c h w ilę , w y - 
p e łn i jc ie  k u p o n y  1 
p r z y ś li jc ie  Je do 
n a sze j re d a k c ji,
C z e k a ją  na 
W as w a r ­
to ś c io w e  
n a g ro ­
d y .
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